
POGODA
Dzisiaj będzie częściowe za­

chmurzenie, wietrznie, tempera­
tura do 60 F (15.6 C), wiatry 
południowo-zachodnie z prędko­
ścią od 10 do 20 mil na godz.

Jutro nadal pochmurnie z moż­
liwością przelotnych deszczy, 
temperatura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 5:44 ra­
no, zachód o godz. 6:09 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 26 marca 

— Teodora i Emanuela.
Jutro środa, 27 marca — 

Ernesta i Lidii.
Pojutrze czwartek, 28 

marca — Sykstusa i Anieli.
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OFICER ARMII US ZAMORDOWANY
Reagan Skrytykował Sandinistów

Ankieta-Fałszywka
Do różnych ośrodków “Solidar­

ności działających na Zachodzie 
rozsyłane są formularze-ankiety 
oraz list na papierze firmowym 
Radia Wolna Europa. Celem tej 
ankiety rzekomo ma być opraco­
wanie monografii NSZZ “Solidar­
ność”.

Dyrekcja RWE ostrzega, że nie 
ma nic wspólnego z tą imprezą. 
Jest to po prostu fałszywka.

Pod listem załączonym do for­
mularzy ankietowych jest podpi­
sany Krzysztof Kędzierski, który 
obiecuje, że każda osoba, która 
odpowie na ankietę i odeśle ją na 
jego adres w Wiedniu otrzyma 
100 szylingów austriackich.

Dyrekcja RWE zwraca uwagę, 
że niektóre z pytań ankiety mają 
wręcz prowokacyjny charakter 
jak np. “gdyby zaistniała taka po­
trzeba czy gotów pan/pani wal­
czyć zbrojnie przeciwko komuniz­
mowi?

Nieustępliwe 
Stanowisko 
Sowietów

Genewa (UPI) — Wygląda na to, 
że w czasie pierwszej zapowiedzianej 
na wtorek roboczej sesji z udziałem 
przedstawicieli amerykańskich i so­
wieckich, prowadzących rokowania 
rozbrojeniowe w Genewie, Związek 
Sowiecki dążyć będzie do storpedo­
wania lansowanej przez prez. Rea­
gana inicjatywy określanej, jako 
“Wojny gwiezdnej” (Strategie de­
fense initiative).

Moskwa oświadczyła, że w wypad­
ku, jeśli supermocarstwa mają po­
czynić jakikolwiek postęp w kierunku 
ograniczenia liczby międzykontynen- 
talnych i średniego zasięgu pocisków 
nuklearnych, to Stany Zjednoczone 
muszą zaprzestać prac badawczych 
zmierzających do realizacji pro­
gramu “Star Wars.” Jednocześnie 
Związek Sowiecki pragnie, aby istnie­
jące do tej pory układy zabraniające 
stosowania w kosmosie “broni maso­
wej zagłady” — zostały rozszerzone 
do wszelkich rodzajów broni.

Rokowania pomiędzy Zw. Sowie­
ckim i Stanami Zjedn. rozpoczęły się 
w dniu 12 marca. Pierwsze dwa ty­
godnie upłynęły na przygotowaniu ro­
kowań pod względem organizacyj­
nym. Rozpoczynające się rokowania 
uważane są za najbardziej ambitne 
i jednocześnie trudne przedsięwzięcie 
podjęte przez oba mocarstwa.

Delegacje obu państw doszły do 
wniosku, że zespoły robocze, prowa­
dzące pracę w każdej z kategorii, 
będą spotykać się raz w tygodniu.

Departament 
Sprawiedliwości 

o Dr. Mengele
Washington (NYT) — “Jeżeli Sta­

nom Zjednoczonym uda się ustalić 
miejsce pobytu Josefa Mengele zosta­
nie on najprawdopodobniej zatrzyma­
ny i przekazany władzom jednego z 
krajów, które chcą go sądzić za zbro­
dnie wojenne” — powiedział rzecznik 
Departamentu Sprawiedliwości.

Jakkolwiek dr Mengele nie jest po­
szukiwany przez USA z powodu kon­
kretnych przestępstw “zasada pra­
wna jest bardzo ‘płynna” i może być 
interpretowana w zależności od sytu­
acji” — powiedział zastępca prokura­
tora generalnego Stephen Trott.

Nie wspomniał jednak, że Sąd Naj­
wyższy podtrzymał prawomocność 
przypadków, w których uciekinierzy 
zostali pojmani poza terytorium Sta­
nów Zjednoczonych i oddani w ręce 
władz swego kraju.

Za Stosowanie 
“Stalinowskiej 
Taktyki”
Moskwa Chce Uczynić 
Amerykę Środkową 
“Przyczółkiem Agresji”

Washington (UPI, CT) — Prezydent 
Reagan oskarżył w poniedziałek 
Związek Sowiecki o próby przekształ­
cenia Ameryki Środkowej w “sowie­
cki przyczółek agresji.” Prezydent 
nie oszczędził także rządu Nikaragui, 
któremu zarzucił stosowanie “stali- WASHINGTON — Grób Nieznanego Żołnierza.
nowskiej taktyki” w przesiedlaniu 
przeciwnych mu wieśniaków ze stref 
wpływu partyzantów. Prezydent po­
wiedział, że Moskwa planuje “zdławić 
samodeterminację wolnych ludzi.”

Stany Zjednoczone mają “szlachet­
ne zobowiązania wobec Ameryki 
Środkowej.” Prezydent powiedział 
także, że “amerykańskie interesy w 
tej części świata są poważnie zagro­
żone.” Reagan uważa, że “nadszedł 
czas aby wszyscy kochający wolność 
zjednoczyli się i położyli kres terroro­
wi Sandinistów.”

Wypowiedź Prezydenta została po­
witana okrzykami “brawo” przez 
członków 120 osobowej grupy przyby­
łych z Ameryki Środkowej w celu 
udzielenia Reaganowi pomocy w 
osiągnięciu 14 milionów dolarów na 
pomoc dla partyzantów w Nikaragui.

Jak na ironię przywódca nikara- 
guańskich partyzantów, Eden Pa­
stora, były bohater rewolucji Sandini­
stów powiedział w poniedziałek, że 
Departament Stanu i CIA “szkodzą 
sprawie,” gdyż odmawiają wzięcia 
udziału w negocjacjach z przedsta­
wicielami rządu z Managui. Pastora 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ataki Na Dzielnice 
Mieszkalne Teheranu
Bejrut (UPI) — Samoloty irackie 

ostrzelały rakietami dwie rezyden- 
cyjne dzielnice Teheranu. 9 osób po­
niosło śmierć. Jednocześnie Irak po­
dał do wiadomości, że samoloty jego 
przeprowadziły naloty na dwa stat­
ki znajdujące się w pobliżu irańskiej 
wyspy Kharg, na której mieszczą 
się rafinerie naftowe.

Londyńska agencja ubezpieczenio­
wa Lloyd podała do wiadomości, że 
w wyniku ataku zapalił się znajdu­
jący się na wodach Zatoki Perskiej 
tankowiec.

IRNA, oficjalna irańska agensja 
prasowa, poinformowała, że samolo­
ty irackie zai .akowały dzielnice mie­
szkalne, wyrządzając szkody oraz za­
bijając mieszkańców. W czasie nalo­
tu zniszczony został meczet.

Radio teherańskie podało, że 9 
osób zostało zabitych a 30 odniosło 
rany.

Agencja Lloyda podała, że atak 
przeprowadzony został na tankowiec 
panamski “Cape Gwadar” (o wypor­
ności 14,650 ton).

Atak miał miejsce w rejonie, w 
którym Iran przeprowadzał ataki po­
przednio na statki zawijające do por­
tów irackich w Zatoce Perskiej. Iran 
z reguły nie ujawnia informacji o 
atakach przeprowadzanych na tan­
kowce w Zatoce Perskiej.

Dolar i Złoto Zwyżkują
Londyn (UPI) — Cena dolara na­

dal idzie w górę na europejskich 
giełdach wymiany.

We Frankfurcie płacono za dolara 
3.24025 DM, w Zurychu — 2.7490 
fr. szwajc. w Londynie za funta 
szterlinga płacono dziś 1.17325 doi.

W Paryżu cena dolara wynosiła
9.90 fr.; w Brukseli — 65.42 fr. bel.; 
w Mediolanie — 2.064 lirów.

Cena złota również poszła nieznacz­
nie w górę y Londynie płacono za 
uncję 315.5o doi.

Liczba Uprowadzonych 
w Libanie Wzrasta

Bejrut, Liban (UPI) - W ponie­
działek uprowadzony został dyrektor 
Francuskiego Instytutu Kultury prze­
bywający w Trypolisie.

Porwanym jest Gilles Sidney Pey- 
relles. Liczba Francuzów, których los 
po uprowadzeniu jest nieznany, wzro­
sła tym samym do 8 osób.

Uzbrojony mężczyzna wtargnął do 
mieszkania Peyrellesa tuż przed pół­
nocą i uprowadził go w nieznanym 
kierunku.

W portowym mieście Trypolis mie- 
szkają w większości muzułmanie 
szyici. Miasto znajduje się pod kon­
trolą fundamentalistów “Tawhheed” 
(Jedność). Zbrojne oddziały tego 
ugrupowania, pod wodzą księcia 
Saeed Shaaban, mają duże powiąza­
nia z Iranem. Niemniej jednak, Sha­
aban zaprzeczył, jakoby miał cokol­
wiek wspólnego z uprowadzeniem 
Francuza.

Rzecznik ambasady francuskiej w 
Bejrucie uchylił się od potwierdzenia 
wiadomości o porwaniu dyrektora In- 
tytutu Kultury.

W tym samym czasie, kiedy doszło 
do uprowadzenia kolejnego Francuza, 
do Bejrutu przybył specjalny wysłan­
nik francuskiego rządu, Marc Bon- 
nefous, by rozpatrzyć sprawę uprowa­
dzenia dwóch francuskich dyploma­
tów i jednego pracownika ambasady.

W piątek oprócz wicekonsula fran­
cuskiej ambasady, Marcela Fontaine, 
o którym pisaliśmy, uprowadzeni zo­
stali inni Francuzi. Marcel Carton i

“Przekaźniki” 
w Ambasadzie USA 

w Moskwie
Washington (CT) — Związek So­

wiecki zainstalował w maszynach do 
pisania znajdujących się w amba­
sadzie Stanów Zjednoczonych w Mo­
skwie specjalne przekaźniki (trans­
mitters) umożliwiające przekazywa­
nie wywiadowi Sowietów treści taj­
nych dokumentów (pisanych na tych 
maszynach). Powołując się na do­
brze poinformowane źródło CBS po­
dała, że skomplikowane urządzenia 
elektroniczne umożliwiły Sowietom 
wgląd we wszystkie pisma wysyłane 
przez ambasadę. Departament Stanu 
uchylił się od komentarza w tej 
sprawie.

CBS twierdzi, że sowiecki wywiad 
zainstalował w 1982 r. przekaźniki 
w tuzinie maszyn do pisania uży­
wanych przez personel ambasady, 
urządzenia te przekazywały impuls 
specjalnej antenie umieszczonej w 
ścianie budynku ambasady. Zostały 
one wykryte w 1984 roku.

Oficer amerykańskiego wywiadu 
powiedział dziennikarzowi CBS, ż® 
“sprawa ta jest bardzo poważna”-

Nie ustalono w jaki sposób wywiS’ 
dowi sowieckiemu udało się zainsta­
lować urządzenia. Ambasada została 
otrzeżona przez pracowników pla­
cówki dyplomatycznej zaprzyjaźnio­
nego kraju, który miał podobne 
“kłopoty”. 

jego córka Danielle Perez zaginęli 
w zachodniej części Bejrutu i przy­
puszcza się, że jest to sprawka ugru­
powania występującego pod nazwą 
“Święta Wojna,” czyli “Jihad,” ta­
jemniczej grupy islamskich funda­
mentalistów.

Do zachodnich agencji prasowych 
zadzwonił osobnik podający się za 
przedstawiciela “Jihad” i oświad­
czył, że uprowadzeni nie będą uwol­
nieni, aż do czasu zawarcia porozu­
mienia między Francją i Arabią Sau­
dyjską na zasadach proponowanych 
przez Jihad, czyli “broń za ropę.”

Poza czterema Francuzami, po­
dobny los spotkał trzech Brytyjczy­
ków i jednego Amerykanina. Liczba 
uprowadzonych w tym miesiącu 
wzrosła tym samym do 8 osób.

Palestyńczycy 
Przeciw 

Arafatowi
Bejrut (UPI) — Jak podało pań­

stwowe radio w Damaszku, popiera­
ni przez Syrię palestyńscy partyzan­
ci ogłosili w poniedziałek, że orga­
nizują Nowy Front przeciwko przy­
wódcy PLO, Jaseerowi Arafatowi.

Nowa grupa składa się z 6 więk­
szych ugrupowań partyzanckich, 
wchodzących w skład PLO (Orga­
nizacja Wyzwolenia Palestyny). No­
wa grupa cieszy się poparciem wszy­
stkich przeciwnych Arafatowi odła­
mów wewnątrz organizacji, włącznie 
z kilkoma członkami Komitetu Wy­
konawczego PLO, który zbojkotował 
listopadowy zjazd Palestyńskiej Ra­
dy Narodowej w Ammanie. Członko­
wie komitetu przeciwni byli zbliżeniu 
między Arafatem, Jordanią i Egip­
tem.

W oświadczeniu wydanym przez 
Nowy Front, stwierdzono, że grupa 
ta nie zamierza zastąpić PLO, ale 
zamierza działać kolektywnie prze­
ciwko polityce Arafata. Politykę tę 
określono jako “odchylenie” i “kapi­
tulację”. Nowemu Frontowi — we­
dług oświadczenia — chodzi o urato­
wanie PLO od rozbicia.

Od czerwca 1982 roku, czyli od 
izraelskiej inwazji na Liban i od 
maja 1983 roku, kiedy doszło do bun­
tu przeciwko Arafatowi wewnątrz od­
łamu “Fatah”, jest to kolejny wy­
raźny objaw wewnętrznego rozłamu 
w PLO.

Prezydent Brazylii w Szpitalu
Sao Paulo, Brazylia (UPI) — Pre- 

zydent-elekt Tancredo Neves, który 
nie mógł złożyć przysięgi z powodu 
dwóch operacji, został ponownie prze­
wieziony do szpitala w Sao Paulo 
z powodu wylewu wewnętrznego.

Chirurg Henrique Pinotti powie­
dział, że wylew ma związek z ostat­
nią operacją, jakiej poddał się Neves. 
Była to operacja jelita cienkiego. 
Odbyła się ona w dniu 15 marca na 
kilka godzin przed planowanym zło­
żeniem przysięgi.

Neves (75) jest pierwszym cywil­
nym prezydentem Brazylii od 21 lat.

Nie Chcial 
Do Sowietów?

11 stycznia w Stoczni im. War- 
skiego w Szczecinie odbywało się 
uroczyste wodowanie statu m/s 
“Akademik Fresman” przezna­
czonego dla armatora sowieckie­
go-

Odprawiono cały ceremoniał, o 
burtę rozbito butelkę szampana, 
usunięto wszystkie umocnienia, a 
statek jak stał — tak stał i z 
pochylni zsunąć się nie dał. Był 
to pierwszy taki wypadek w 37- 
letniej historii stoczni.

Oczywiście statek został zwodo­
wany. Siłą.

Obrady 
Na Temat Długów 

Ameryki Płd.
Wiedeń (UPI) — Przedstawiciele 

“Inter-American Development Bank’ 
rozpoczęli w poniedziałek trzydniowe 
obrady. Od początku obrad Nikara­
gua zarzuca Stanom Zjednoczonym, 
że dążą one do nastawienia banku 
przeciwko rządowi Sandinistów, ucie­
kając się do szantażu.

Sporna sprawa, jaką jest wstrzy­
manie pożyczki dla Nikaragui, o co 
zabiegają Stany Zjednoczone, nie by­
ła przewidziania w programie dysku­
sji członków tego banku. Niemniej 
jednak, przedstawiciele Nikaragui 
zapowiedzieli, że poruszą sprawę 
$58-milionowej pożyczki na początku 
wtorkowego posiedzenia.

Dyskusja członków IDB została za­
aranżowana przez ministrów finan­
sów państw Ameryki Łacińskiej, 
przez głównych bankierów i setki 
reprezentantów banków międzyna­
rodowych. Wszystkich tych, którzy 
są zainteresowani spłaceniem ogrom­
nego długu, wysokości 350 mid do­
larów, jaki państwa tego regionu 
zaciągnęły za granicami.

Prezes IDB, Antonio Oritz Mena 
ostrzegł wszystkich członków w po­
niedziałkowym przemówieniu otwie­
rającym obrady, że Ameryka Łaciń­
ska może stanąć w obliczu groźnych 
reperkusji społecznych i politycz­
nych, jeśli nie będzie miała udziału 
w nowym kapitale i nie wejdzie 
na rynki państw uprzemysłowionych.

Prezes IDB stwierdził również, że 
gospodarczy rozwój tego regionu 
jest zagrożony przez wysoką stopę 
procentową, co wpływa na wzrost 
protekcjonizmu i powoduje coraz 
większą koncentrację kapitału w 
Stanach Zjednoczonych.

Fala Strajków 
Objęła Danię

Kopenhaga (ST) — W wyniku 
pierwszego na przestrzeni lat 12 za­
krojonego na większą sfa ę konflik­
tu ze światem pracy, doszło w nie­
dzielę do serii strajków oraz zawie­
szenia działalności zakładów pracy.

Wielu Duńczyków pozostaje bez 
prasy codziennej, ogrzewania oraz 
komunikacji zapewnianej przez pro­
my.

Dalsze zakłócenia spodziewane są 
w poniedziałek. Strajki pracowników 
obejmą 3,000 sklepów, “supermarke­
tów” i innych punktów sprzedaży.

Konflikt na temat wysokości za­
robków oraz godzin pracy, obejmu­
je 320,000 pracowników. W wyniku 
zatargu, Skandynawskie Linie Lot­
nicze zmuszone zostały do odwołania 
wszystkich lotów i przylotów. Około 
70,000 mieszkańców Aalborg, trzecie­
go pod wzlędem wielkości miasta 
Danii, pozostaje bez ogrzewania.

Salwadorscy Żołnierze 
Zabili 4 Rebeliantów

San Salwador (NYT) — Żołnierze 
armii rządowej zabili w potyczkach 
czterech lewicowych rebeliantów Za­
bity został także jeden z żołnierzy, 
a dwóch zostało rannych w katastro­
fie helikopteru.

Potyczki miały miejsce w okolicy 
San Agustin w odległości 60 mil na 
wschód od stolicy kraju.

Sprawcą— 
Sowiecki 
Wartownik 
Rząd US Oburzony 
Tragicznym Wypadkiem 
Na Terytorium NRD
Heidelberg, RFN (CST, UPI) - 

Jak podawaliśmy wczoraj, sowiecki 
wartownik zastrzelił majora amery­
kańskiej armii, który pełnił służbę 
wojskową w Niemczech Wschodnich.

Rzecznik Głównej Kwatery Wojsk 
Amerykańskich w Europie podał do­
kładne informacje na temat tragicz­
nego incydentu.

Oficerem był major Arthur D. Ni­
cholson, lat 37. Należał on do pra­
cowników amerykańskiej misji woj­
skowej (US Military Laison Mission) 
w Poczdamie. Amerykańska placów­
ka wojskowa ma za zadanie obser­
wowanie działań wojsk sowieckich 
i wschodnioniemieckich od czasu 
zakończenia drugiej wojny świato­
wej.

Arthur Nicholson był z zawodu 
lingwistą rosyjskim. Pochodził z 
West Redding w stanie Connecticut. 
Zginął z powodu ran postrzałowych 
w klatkę piersiową.

Przy incydencie obecny był także 
inny wojskowy, sierżant Jess Schatz, 
do którego również strzelano, ale nie 
został on ranny.

Wartownik sowiecki zaatakował 
amerykańskiego oficera w okolicach 
miasta Ludwigslust, tj. około 80 mil 
na północny-zachód od Berlina i oko­
ło 40 mil od granicy NRD i RFN. 
W tym rejonie znajduje się kilka so­
wieckich urządzeń militarnych.

Według wersji sowieckiej, oficer 
amerykański zginął, ponieważ “zo­
stał przyłapany na gorącym uczyn­
ku” — robił zdjęcia w rejonie, 
gdzie nie wolno tego czynić.

Misja wojskowa, w której pracował 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Strajk 
Głodowy 
w ZSRR

Moskwa (UPI) — Trzej obywatele 
Związku Sowieckiego, w tym jeden, 
który jest mężem Amerykanki, oświad­
czyli w poniedziałek, że podejmą 
strajk głodowy, by w ten sposób wy­
wrzeć presję na władzach sowieckich 
i wyjechać na Zachód i połączyć się z 
rodzinami.

Wszyscy troje, tj. Juri Balowlen- 
kow, Tamara Tretiakowa i Aleksan­
der Pereldik, mają za współmałżon­
ków obcokrajowców. Na prośbę o po­
zwolenie na wyjazd, władze sowieckie 
wielokrotnie odpowiedziały negatyw­
nie.

Zona Jurija Balowienkowa jest 
Amerykanka, pracująca jako pie­
lęgniarka w Baltimore. Mąż Tamary 
Trietiakowej, Simon Lives mieszka 
w Chicago, a żona Pereldikowa jest 
mieszkanką Peru.

O swojej decyzji podjęcia strajku 
głodowego poinformowali oni w czasie 
konferencji prasowej. Strajk miał się 
rozpocząć w dniach 18-25 marca. Poza 
tym, obywatele sowieccy mieli także 
wysłać na ręce Michaiła Gorbaczowa 
protesty ^przeciwko “nie humanitar­
nemu” traktowaniu. Podkreślili oni 
przy tym, że każde z nich protestuje 
na własną rękę i razem nie tworzą 
żadnej grupy, mogącej przypominać 
siedmioosobową grupę “Rozbitych 
Rodzin,” która strajkowała w ten sam 
sposób w jednym mieszkaniu y? roku 
1982.

Organizatorem tamtego strajku był 
Balowlenkow. Po 42 dniach głodówki 
przerwał on strajk na prośbę swojej 
żony, która przybyła do Moskwy. Pi­
sano o tym wiele w prasie. Władze 
sowieckie przyrzekły wtedy, że w 
styczniu 1985 roku Balowlenkow 
otrzyma pozwolenie na wyjazd. I. . . 
nie otrzymał.
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Z Techniką, Na Ty...
Samoloty Pasażerskie
Trudno dzisiaj znaleźć w cywilizo­

wanym świecie człowieka, który nie 
podróżowałby samolotem. Zalety i 
prawdziwe bezpieczeństwo takich po­
dróży z trudem torują sobie jednak 
drogę do świadomości ludzi. Do samo­
lotu często wsiadamy z dreszczem 
emocji i obawy.

Tymczasem statystyki mówią, że w 
ciągu roku samoloty wszystkich ame­
rykańskich linii lotniczych przebywa­
ją w powietrzu 6.5 miliona godzin, 
wykonują około 5 milionów startów 
i lądowań, a w każdej sekundzie nad

tronowe.
Co kilka lat pojawiają się nowe 

opracowania silników lotniczych. W 
latach 5O-tych w miejsce benzyno­
wych silników tłokowych zaczęto 
wprowadzać silniki odrzutowe, je­
dnak bardzo nieoszczędne i hałaśliwe. 
Równolegle rozwijająca się generacja 
silników turbośmigłowych (Turbo­
prop) nie pozwalała na przekroczenie 
szybkości podróżnej 450 mil na godzi­
nę (700km/godz.).

Pod koniec lat 60-tych opracowano 
królujący obecnie silnik turbowenty-

ST. AUGUSTINE, FLA. — Mechanik reperuje zepsute pod­
wozie samolotu w locie. Samochód w którym jechał me­
chanik musiał się poruszać z szybkością 100 mil na godz. 
aby móc jechać równolegle do samolotu. Udało się i napra­
wiony samolot mógł szczęśliwie lądować. (UPI)

terenem U.S.A, znajduje się w po­
wietrzu 500-1,000 dużych samolotów 
pasażerskich.

W całym 1983 roku na liniach ame­
rykańskich zdarzyły się tylko trzy 
fatalne wypadki, w których zginęło 
łącznie 14 osób. Do statystyki tej nie 
są wliczone “taksówki powietrzne,” 
już nie tak bezpieczne.

Linie powietrzne “reszty świata” 
nie mogą się już pochwalić takim

Propfan. Nowe opracowanie silnika 
lotniczego, który będzie dominował w 
latach 90-tych. Przed zamontowaniem 
do samolotów, silniki muszą przejść 
jesżcze wieloletnie wszechstronne ba­
dania niezawodności.

współczynnikiem bezpieczeństwa, 
gdyż przewiozły wprawdzie dziesięć 
razy więcej pasażerów, lecz w tym 
czasie zginęło w wypadkach ponad 
tysiąc osób (wliczając ofiary po­
wszechnie znanego wypadku zestrze­
lenia koreańskiego samolotu pasażer­
skiego).

Dla porównania — w ciągu roku 
ginie w wypadkach samochodowych 
na terenie U.S.A, ponad 20 tysięcy 
osób (w tym 10 tysięcy dlatego, że nie 
zapięły pasów bezpieczeństwa).

Obojętne jak liczyć, czas podróży 
czy ilość przebywanych mil, znacznie 
bezpieczniej jest wsiąść do samolotu 
niż do samochodu.

Kilkadziesiąt lat po pierwszych star­
tach braci Wright, powstają ciągle 
nowe wynalazki i usprawnienia. Sa­
moloty stają się coraz bezpieczniej­
sze, wygodniejsze i jednocześnie tań­
sze w eksploatacji. Stosowane są no­
we materiały i nowe konstrukcje.

Lit, najlżejszy z metali, nie cieszył 
się do niedawna zainteresowaniem 
metalurgów. Cóż z tego, że jest lżejszy 
od drewna, gdy można go kroić nożem, 
jak ser, a przy zetknięciu z po­
wietrzem zapala się. Okazało się je­
dnak, że dodatek 1-3% litu do alumi­
nium wraz z niewielkimi ilościami 
miedzi, manganu, kadmu, cyrkonu i 
krzemu powoduje, że stopy alumi­
nium są 7—9% lżejsze, a jednocze­
śnie 10-20% bardziej wytrzymałe. Nad 
uzyskaniem czego tylko się da ze 
stopów litowo-aluminiowych pracuje 
od kilku lat między innymi kilka wiel­
kich firm amerykańskich.

Lit “przy okazji” okazał się rewe­
lacyjnym materiałem do wyrobu 
baterii i akumulatorów, wielokrotnie 
lżejszych i wydajniejszych.

Powstały i ciągle powstają nowe 
materiały na kadłuby, skrzydła i inne 
części samolotowe. Stopy berylowe, 
tworzywa polieterosulfonowe, cera­
mika “kosmiczna,” monokrystalicz- 
ne włókna węglowe mocniejsze od 
drutów stalowych. Zastosowanie tych 
zdobyczy inżynierii materiałowej po­
zwoli na budowę lżejszych samolotów 
i oszczędności paliwa tym spowodo­
wane szacuje się na 30%.

Z opracowań tych skorzystamy i 
korzystamy już teraz nie odrywając 
się od Ziemi. Wiele firm sportowych 
oferuje narty, rakiety tenisowe i inny 
sprzęt z tych niesłychanie'lekkich 
i wytrzymałych materiałów epoki 
kosmicznej.

Intensywne studia i badania aero­
dynamiki doprowadziły do rewelacyj­
nego wynalazku “perforowanych 
skrzydeł.” Okazało się, że jeżeli po­
wierzchnia skrzydeł zostanie “podziu­
rawiona” w odstępach 1 mm otworka­
mi o średnicy około 0.05 mm, to opór 
powietrza na takich skrzydłach male­
je radykalnie i samolot oszczędza 
około 20% paliwa. Dla jednego samo­
lotu typu “jumbo jet” może to oszczę­
dzić około 2 miliony dolarów rocznie. 
Cały problem teraz to opracowanie 
technologii precyzyjnego “dziurawie­
nia” ogromnej powierzchni skrzydeł. 
Prawodopodobnie zaangażowane do 
tego zostaną lasery lub działka elek-

latorowy (Turbofan). W silniku tym 
odrzut uzyskuje się nie poprzez wy­
rzucanie gorących gazów spalino­
wych, jak w klasycznym silniku od­
rzutowym (jet), lecz spaliny przeka­
zują całą swoją energię turbinie 
gazowej. Turbina połączona jest z 
olbrzymią tunelową dmuchawą o śre­
dnicy kilku metrów, która zasysa z 
przodu powietrze i wyrzuca je do tyłu. 
Wzrosła w ten sposób moc silników, 
zmniejszył się hałas i zużycie paliwa.

Lecz już na horyzoncie widać po­
wrót do silników turbośmigłowych, 
ale w zupełnie nowej, oszczędnej wer­
sji. Silniki te nazwane “Propfan” lub 
“Unducted Fan” mają dwa przeciw­
nie wirujące zestawy śmigieł o pro­
filach przypominających trochę do­
mowe wiatraczki. Śmigla będą umie­
szczone raczej z tyłu silnika turbino­
wego, a silniki w okolicy ogona samo­
lotu, aby nie zaburzać strug powietrza 
i nie psuć aerodynamiki samolotu. 
Nad ostateczną konstrukcją tych 
silników, które umożliwią ekonomicz­
ne loty samolotów pasażerskich z 
prędkościami 500 mil/h (800 km/ 
godz.) i będą zużywały tylko połowę 
dotychczasowego paliwa, pracują ta­
kie firmy jak Rolls-Royce, Pratt and 
Whitney, General Electric. Są to 
prawdziwe dzieła sztuki inżynieryj- 
skiej i materiałowej.

Esbecka 
Prowokacja

Ulubioną metodą SB jest prowoka­
cja. Oto sprawa Teresy Piechockiej 
z Gostynina.

Sąd rejonowy w Płocku skazał 14 
lutego Teresę Piechocką, aresztowa­
ną 25 listopada 84, na dworcu PKS 
w Płocku, na rok więzienia, z zawie­
szeniem.

W sądzie oskarżona wyjaśniła, że 
nieznana jej starsza kobieta wręczyła 
jej na dworcu PKS w Warszawie, 
paczkę, którą miał odebrać w Płocku 
syn nieznajomej . . . “On panią zna.

Zamiast niego, przy drzwiach auto­
busu w Płocku czekali esbecy. W pa­
czce znaleźli 400 egzemplarzy “Ty­
godnika Mazowsze”.

Sąd dał wiarę esbekom, jedynym 
świadkom oskarżenia — mimo licz­
nych sprzeczności w ich zeznaniach. 
Sąd odrzucił wniosek obrony o uchyle­
nie aresztu, motywowany złym sta­
nem zdrowia Piechockiej, która cierpi 
na chroniczne zapalenie opłucnej, nie 
słyszy na prawe ucho, a na lewe tylko 
częściowo.

Teresa Piechocka samotnie wycho­
wuje dwunastoletniego syna, była 
członkiem komisji zakładowej “Soli­
darności” w swym zakładzie pracy.

“Próba Generalna” 
Spisu Powszechnego 
Washington (UPI) — Biuro Spisu 

Ludności rozpoczęło “przymiarkę” do 
powszechnego spisu, który ma się roz­
począć w 1990 r.

W tym celu do każdej rodziny w 
Tampa (Floryda) i w Jersey City 
(New Jersey) rozesłane zostaną spe­
cjalne kwestionariusze.

Otrzymane odpowiedzi zostaną 
następnie przeanalizowane przez pra­
cowników Biura.

Biuro Spisu Ludności stara się opra­
cować nowe metody pozwalające na 
obliczenie ilości mieszkańców dużych 
miast oraz opracowania ich struktury 
etnicznej.

Zdrowi — Lepiej Biją
Zdrowi lepiej biją. W Krynicy kon­

tynuowana jest budowa potężnego 9- 
piętrowego gmachu sanatorium 
MSW.

Łączna kubatura budynku: 35,000 m 
sześć. Dwa baseny. Pokoje jedno- 
i dwuosobowe. Własne uzbrojenie 
techniczne, ujęcie wody, awaryjne za­
silanie z generatorów prądu, własna 
kotłownia.

Miastu oddadzą jedynie ścieki. Bu­
dowę prowadzi Nowosądecki Komitet 
Budowlany, a inwestorem jest KW

Przeciętny pasażerski samolot 150- 
miejscowy kosztuje obecnie około 50 
milionów dolarów. Na marcowym 
spotkaniu wiceprezydent firmy Boe­
ing, J. E. Sutter obiecał sprzedawać

Zwolnienia 
Tempa Produkcji 

Krajowej

MO w Nowym Sączu.
Samorządność nr 90, Kraków

IN STYLE

Kiżdi irt 4 4

Washington. (UPI) — Dept. Handlu 
podał w czwartek do wiadomości, że 
ogólny wzrost produkcji Stanów Zjedn. 
—zagrożonej poważnie konkurencją 
zagraniczną — spadł w skali krajo­
wej dość znacznie i wynosi obecnie 
2.1 proc., tj. mniej niż w roku ubie­
głym.

Również inflacja, która jak prze­
widywano uprzednio — miała być 
dość umiarkowana, okazała się w 
rezultacie wyższa.

Warto dodać, że w okresie paździer­
nik-grudzień, ogólny wzrost produkcji 
krajowej wynosił 4.3 proc. W skali 
rocznej, jak twierdzą, władze fede-, 
ralne, inflacja wynosi obecnie 5.4 
proc., tj. prawie dwa razy tyle, co 
w ostatnim kwartale ub. roku.

Rodzinnych Rozmiarów I 

Pralka i Suszarka 
KOMPLET

! Piec Gazowy
* NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
ROZMIARÓW 

PIEC 

s199

samoloty pasażerskie z opisanymi 
wyżej modyfikacjami, w latach 90-tych 
po cenie o 20% niższej niż obecnie, 
jeżeli tylko nie wzrośnie inflacja.

Największy samolot pasażerski 
Boeing 747 w jednej ze swoich wersji 
zabiera na pokład 550 osób. Zasięg 
niektórych samolotów McDonnell 
Douglas (DC) przekracza 8.7 tys. mil 
(14 tys. km). Najszybszy samolot pa­
sażerski, francusko-brytyjski Con­
corde podróżuje z dwukrotną szybko­
ścią dźwięku (2.5 tys. km/godz.), lecz 
zabiera tylko nieco ponad 100 pasaże­
rów i jest zbyt kosztowny w eksploata­
cji-

Gdy pozbędziemy się uprzedzeń i 
wyruszymy w daleką podróż samolo­
tem, interesować nas będą przede 
wszystkim koszty. Nowe osiągnięcia 
inżynieryjskie, malejący koszt paliwa 
i konkurencja na rynku, spowodowa­
ły, że do Nowego Yorku możemy 
lecieć z Chicago już za $69, a do Hous­
ton tylko za $49. Od naszych agentów 
podróży będziemy żądali nie tylko, 
aby kupili nam bilet, lecz żeby w Of­
ficial Airline Guide wybrali najlepsze 
połączenie, a bilet załatwili możliwie 
najtaniej.

Koszt przewozu na różnych liniach 
lotniczych wygląda różnie i waha się 
od 5t do 12ę za milę. Łączny koszt 
biletów sprzedawanych przez linie 
lotnicze U.S.A, wynosi około 40 miliar­
dów dolarów. Z tego około 5% to do­
chód linii (przed zapłaceniem podat­
ków). Jeżeli sumę tę podzielimy przez 
240 milionów mieszkańców Stanów, 
okaże się że wliczając niemowlaków, 
każdy Amerykanin wydaje przecięt­
nie na podróże samolotowe $170 i po­
dróżuje 1-2 razy do roku.

Aby się nie nudzić w czasie podróży, 
na pokładach samolotów już dawno

00 TYLKU

*488

KROTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

wprowadzono filmy, muzykę, bar — 
nawet łóżka. Niedługo będziemy mieli 
przy każdym fotelu zainstalowany te­
lefon do łączności bezpośredniej z 
całym światem. Pozostaje jednak ok. 
40% wolnych miejsc.

Rozmawiałem z jednym z moich 
znajomych na te tematy i zapytał 
mnie, czy nie za bardzo bujam w 
obłokach, gdyż nasza społeczność 
jest raczej przywiązana do miejsca 
swego zamieszkania i pracy. Widzimy 
jednak na każdej naszej ulicy kilka 
“Travel Agencies.” Pamiętajmy rów­
nież, że na terenie U.S.A, prosperują 
dwie olbrzymie firmy samolotowe, 
które noszą nazwy Piasecki oraz 
Sikorsky. A pułkownik U.S. Air Force 
— Karol Bobko (nie Charles) został 
wyznaczony dowódcą lotu 51-D Dis­
covery, na pokładzie którego odbędzie 
podróż kosmiczną U.S. senator Jake 
Garn z Utah i francuski specjalista 
Patrick Baundry.

(dr Andrzej Michalik)
BEZ WPŁATY

CENTRAL FURNITURE 
BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU

FH Zadzwoń TERAZ! 486-4202

MATERACE*
Pełnych Rozmiarów

weUAka
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

Komoda .Lustro;Polkami $229
Duża Szalka •Łóżko z Pólkami TYLkq

ŁATWY KREDYT
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz Pon.. Czw., Piął 9:30-8:30: Wt„ Sr 9:30 6 30; Sob. 9:30 6.00; Niedz 11:00-5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • ‘ Oznacza “Cash 8 Carry"

SOLIDNA SOSNOWA
KANAPA,FOTEL LUB TYLKO

FOTEL NA BEGUNACH S O O Q95 
PLUS 3 ST0UQ | 2 LAMPY

KANAPY SEKCYJNE!

JUŻ 00

PRZYJOŻCIĘOZIS' s288
3-CZ. sypialnia

Orzechowo-Klonowa
Francuska
Solidna Konstrukcja
Wezgłowie
IRozmiarów Fuli

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów* 

•Osobny 
Zamrażalnik 

•Pojemniki 
Na Drzwiach 

•Pojemniki
Na Warzywa -

Już od s249 *|
19” Przenośny Kolorowy TV I

RCA 
TYLKO 6

*259
Luksusowy Kolorowy TV

Easy-sew set is sportive in 
cotton knit or linen, elegant in 
crepe or shantung for parties 
and vacation. Sash or not.

Printed Pattern 4525: Misses 
Sizes 6 to 20.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:
Anne Adams Patterns, 10
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd.. Woodside, 
NY 11377. Print Name, Addreaa, 
Zip, Sin, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
115-Rlpple Crochet 
113-Complete Gift Book

ANNE ADAMS
PATTERNS

9-CZ. KOMPLET 00 JADALNI

Stół. 6 Krzeseł,
2-Cz. Kredens

CAŁOŚĆ ZA TYLKO 

s445 
5-CZ. KOMPLET 

DO DINETTE 

s79*
Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

3 POKOJE MEBLI ★ ZAM- 
RAŻACZ 
s239

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia. “Darmo" dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

acz. łóżko 
PIĘTROWE 

Z wbudowana poręcza 
I drabinka

4525 SIZES 6-20

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

* TYLKO i-i$495l ł
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Maria Dąbrowska
NOCE I DNIE 1

Tom III
'MAŁOŚĆ Część pierwszy

18 ,
11

Wróciwszy ze ślubu panny Celiny Agnisia trafiła w szkole na awan­
turę. Oczywiście, jak zawsze z powodu Heleny.

Wrońska, Hilchenówna i Dziewońska pobiegły za Niechcicówną 
na górę, wiedzione zarówno nieposkromioną potrzebą zdania z wszy­
stkiego sprawy, jak zapachem domowych pączków z Serbinowa. Przy­
siadły na ziemi nad koszykiem wydzielającym swoistą woń cukru, 
wiśniowych konfitur i ciasta smażonego na smalcu, topiąc zęby w chru­
piącej, brunatnej skórce i puszystym cieście pączków. I opowiadały 
zapchanymi ustami przebieg zdarzenia, z którego Agnisia zrozumiała 
przede wszystkim to, że Helena skazana została na zamknięcie aż 
do nocy w pustej klasie — kara, która się jeszcze na pensji nie zdarzyła. 
Poszło o to, że Helena nie chciała słuchać czytania przełożonej.

Pani Wenordenowa nie tylko popierała na lekcjach czytanie dzieł 
wielkiej literatury, ale i sama czytywała pensjonarkom głośno, bądź 
po obiedzie w czasie wielkiej pauzy, bądź niedzielnymi popołudniami 
na dole w klasie. Czyniła to z prawdziwą namiętnością, bo najpierw 
szalenie lubiła głośno czytać, a potem przypisywała literaturze wielki 
wpływ na kształcenie umysłów, smaku i charakteru. Czytywała to, co 
sama najwięcej lubiła: Dickensa, Wiktora Hugo, Ibsena, Mickiewicza, 
Orzeszkową i najczęściej Szekspira.

Słuchanie było dobrze widziane, ale nie obowiązujące; kto chciał, 
mógł się od niego z łatwością uchylić pod pozorem, że jeszcze nie umie 
lekcyj albo że się źle czuje. Przełożona nie robiła z tego powodu żadnej 
kwestii, chociaż w jednym wypadku okazywała zawsze nieznaczną 
irytację, mianowicie kiedy Helena Filińska nie przychodziła na czytanie. 
Dziś właśnie miało to miejsce — Helena nie chciała słuchać. Ale dla­
czego przełożona tym razem nie poprzestała na zwykłej, żartobliwie 
złośliwej uwadze pod jej adresem, tylko wpadła w niebywałą u niej 
pasję, tego doprawdy nie mogły dziewczęta zrozumieć. Była taka ziry­
towana, że, jak opowiadały, przestała nagle czytać i pobiegła szukać 
Heleny. Co prawda, znalazła ją czytającą na własną rękę, pogrążoną 
w obiegającym właśnie wszystkie sypialnie, sensacyjnym, dość nudnym 
powieścidle pod tytułem Lamparcie życie. Wyrwała Filińskiej książkę 
wołając: — Nie pozwolę wam zatruwać sobie wyobraźni! — i natych­
miast wydała wyrok skazujący Helenę na zamknięcie. To już było 
chyba zbytnią surowością, a nawet ciężką niesprawiedliwością, zwła­
szcza że wiele innych czytało owo Lamparcie życie. Pensjonarki cho­
dziły z powyciąganymi twarzami, ale nie śmiały nic przedsięwziąć, gdyż 
przełożonej strach się było nawinąć na oczy. Zdawała się być nie tylko 
wzburzona, ale jakby do głębi nieszczęśliwa, prawie chora. Dziewczęta 
miały wrażenie, że tai się tu coś, czego nie rozumiały. I tak było.

Do szkoły pani Wenordenowej niemało uczennic chodziło za połowę 
wpisu, a nie brakło i takich, co się uczyły darmo. Niektóre z nich same 
o tym nie wiedziały, bo pani Wenordenowa trzymała tę swoją szczo­
drość w głębokiej tajemnicy, do której zobowiązywała nawet rodziców. 
Szło jej zarówno o to, by nie dawać uczennicom sposobności do po- 
itrzegania między sobą różnicy, jak i o względy praktyczne — nie chcia- 
h mnożyć bez koniecznej potrzeby uroszczeń w tym kierunku.

Helena Filińska też uczyła się i mieszkała u paru Wenordenowej za 
darmo. Nie tylko dlatego, że matka jej była w Czałbowie praczką z sze- 
kiorgiem dzieci, ale i dlatego, że pani Wenordenowa szczególnie sobie 
Helenę upodobała. Helena miała charakter i pojętność, ale nie była 
!»czym niezwykłym, a jeśli miała w każdej rzeczy swoje własne, odrę- 
boe zdanie, to wynikało to raczej z pewnego braku wyobraźni i wrażli­
wości na otoczenie niż z niepospolitości ducha. Ale miała harde spoj­
rzenie i wielkie, jasne czoło, które pewnego dnia wydało się pani We­
nordenowej siedzibą najpiękniejszych nadziei. Uwzięła się, że dzie­
wczyna z tymi śmiałymi oczami i z tym pięknym czołem będzie naj­
wspanialszym plonem jej trudów pedagogicznych. Nie mając dotąd 
własnych dzieci pokochała Helenę, uważała ją za swoje dzieło, a czując 
się skłonną do słabości w stosunku do niej, była dla niej tym bardziej 
wymagająca i surowa. Wprost bała się okazywać jej łagodność, ponieważ 
jej źródłem byłoby uczucie osobiste, niedopuszczalne, jak myślała, gdy 
się kieruje zbiorowością, choćby taką małą jak szkoła. Fakt, że łożyła 
na Helenę, wzmagał jeszcze jej wymagania. I tak, mając Helenę za­
nadto w swych ambicjach i w swoim sercu, chciała widzieć swoje dzieło 
skończonym i doskonałym i wszystko, co tym jej marzeniom przeczyło, 
wytrącało ją burzliwie z równowagi. Wobec Heleny zawodziły ją zwy­
kle jej wychowawcze zasady, występowała sama tylko nieposkromiona, 
gorzka namiętność, by postawić na swoim. Zaś tym razem rozjątrzenie 
doszło do tego stopnia, że przełożona zaczęła się zwierzać pani Barba­
rze, która odwiozła Agnisię.

— Gotowa jestem dla tego dziecka do nie wiem jakich ofiar, a ona 
daje tylko zły przykład — skarżyła się wyznawszy, że kształci i żywi 
Helenę na własny koszt.

Pani Barbara słuchała zrazu przez grzeczność i patrząc na makatkę 
ze smokiem zastanawiała się machinalnie, dlaczego ten smok wydawał 
jej się w pamięci złoty, kiedy był srebrny.

Ale nagle coś jej się przy tej rozmowie przypomniało, o czym wraca­
jąc do domu rozmyślała.

— A ja kiedyś — wyrzucała sobie — podejrzewałam prawie Wenor- 
denową o interesowność. Tak — myślała — było to wtedy, kiedy ża­
łowałam, że nie pchnęłam Agnisi od razu do trzeciej klasy.

I wspomniała, że mówiła o tym Bogumiłowi, posądzając Wenorde- 
nową o chęć trzymania dziecka dłużej w szkole. By to naprawić, powtó­
rzyła mu zaraz po przyjeździe, czego się dowiedziała, chwaląc dobroć 
i bezinteresowność przełożonej. Ale Bogumił nie pamiętał tamtej roz­
mowy, co panią Barbarę trochę zdenerwowało, jak zwykle gniewa nas 
czyjaś niepamięć.

Potem wróciła jeszcze poszukującą myślą do tej sprawy. — Skąd mi 
się to wzięło — myślała — czyżbym sama była interesowna? — I na 
dnie tej myśli pojawił się raptem Józef Toliboski we własnej osobie. 
On się okazał człowiekiem interesownym i przez to, przez to tylko ona 
to widzi w innych.

Agnisia tymczasem na swój sposób dręczyła się sprawą Heleny. Za­
raz po odjeździe matki postanowiła się z uwięzioną zobaczyć, cokol­
wiek by ją to miało kosztować. Podeszła najpierw ciemnym korytarzem 
do jej drzwi i zobaczyła przez szparę i pustą dziurkę od klucza światło. 
Chwała Bogu nie siedzi przynajmniej po ciemku. Postawszy chwilę 
usłyszała, że Helena uderza czymś rytmicznie w ławkę i śpiewa:

1

Miody rotmistrz mi uwłaczał, 
więc mu pięścią dałem buzi. 
Sąd wojenny nie przebacza, 

i sury kapral umrzeć musi...
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Goście u Prezesa Mazewskiego

Lekcje Myzyki Sakralnej
Polsko-Amerykański Instytut Muzy­

ki Sakralnej, przy 1825 N. Hermitage 
Ave., Chicago, Ill. 60622, przygotowu­
je kandydatów do wykonywanie mu­
zyki sakralnej w Rzym.-Kat. kościo­
łach w Ameryce.

Instytut Muzyki Sakralnej prowa­
dzi zajęcia po polsku i po angielsku. 
Wykłady odbywają się w każdy wto­
rek, o godzinie 7 wieczorem. Pro­
fesorem Instytutu Muzyki Sakralnej 
jest S. Sterliński. Po bliższe informa­
cje proszę dzwonić na numer 276-5360.

Niedawno złożyli wizytę prezesowi Alojzemu Mazewskiemu 
przedstawiciele komitetu organizacyjnego na Północne Stany 
Zjednoczone, Fundacji Rolniczej, dla rolników polskich. Celem 
wizyty było przedyskutowanie spraw związanych z organi­
zowaniem tej fundacji, w myśl propozycji przedłożonych przez 
prymasa Polski, ks. kardynała Józefa Glempa. Od lewej sie­
dzą: J.E. ks. bp. Alfred Abramowicz, ks. Józef Mytych, 
ks. Terrence J. Mulkerin — przedstawiciel komitetu organi­
zacyjnego Fundacji i prezes Alojzy A. Mazewski.

profesor Davies wystąpi przed ka­
merami polskiego programu tele­
wizyjnego na kanald 26 Bob Lewan­
dowski Show.

Chicagoskie Public Radio wy­
raziło ogromne zainteresowanie w 
przedstawieniu prof. Davies swoim 
słuchaczom. Redaktor Eileen Mac- 
kevich poprowadzi dyskusję z 
udziałem prof. Normana Daviesa, 
prof. John Kulczyckiego i Bożeny 
Nowickiej z Uniwersytetu Illinois.

Podczas obecnej wizyty w Sta­
nach Zjednoczonych prof. Davies 
wygłosi również odczyty na uni­
wersytetach w Kalifornii, na Flory­
dzie, w Minneapolis i w Nowym 
Yorku.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my do wzięcia udziały w wykładach 
prof. Normana Daviesa. Nasza hi­
storia jest doprawdy bardziej pa­
sjonująca i barwna niż nieraz zda- 
jemy sobie z tego sprawę.

Pragnę podziękować wszystkim 
sponsorom, którzy przyczynili się 
do zorganizowania tych wykładów: 
PIASA, PASA, Slavic Dept, i Hi­
story Dept. UIC, CIC Instytut 
Dmowskiego, Kongres Polonii 
Amerykańskiej, oraz PACH Pro­
ject finansowany przez The National 
Endowment for the Humanities.

Bożena A. Nowicka—koordynator

Hyde Parku, Ida Nois Hall, 1212 E. 
59thSt.

Drugi wykład o wielonarodowo­
ściowym charakterze kultury pol­
skiej, “The Multinational Charac­
ter of Polish Culture,” odbędzie się 
w czwartek, 4 kwietnia, o godzinie 
12 w południe na Uniwersytecie Illi­
nois, w budynku Chicago Circle 
Center, 750 S. Halsted St., sala 605.

Obydwa wykłady wygłoszone bę­
dą po angielsku, ale w części dy­
skusyjnej mile widziane będą pyta­
nia po polsku. Prof. Davies biegle 
włada językiem polskim, jest mi­
łośnikiem polszczyzny i literatury 
polskiej, którą chętnie czyta i 
omawia na łamach prestiżowego 
“The New York Times Book Re­
view.”

W niedzielę Wielkanocną, 7

zami poparcia od Marii i Józefa Pinio­
rów, od wiceprzewodniczącego regio­
nu Mieczysława Tarnowskiego oraz 
od prezesa lokalnego oddziału rozwią­
zanego Zw. Literatów Polskich, Lot- 
hara Herbsta, a także list podpisany 
przez 56 osób, solidaryzujących się z 
głodującymi. Osobiste poparcie wy­
raził również Seweryn Jaworski, od­
wiedzając grupę w kościele Narodze­
nia Najśw. Marii Panny.

Studenci i pracownicy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego nadesłali list, podpi­
sany przez 547 osób, wyrażających 
pełną solidarność z postulatami gło­
dujących. Kopia listu została wysłana 
do Kardynała Macharskiego, do Pry­
masa i do Sejmu.

Krótkie oświadczenie przekazano 
także z terenu W. Brytanii:

“W imieniu Grupy Roboczej “So­
lidarności” i wszystkich prosolidar- 
nościowych ugrup «wań w W. Brytanii 
oraz sympatyków tego ruchu, przeka­
zujemy uczestnikom głodówki w koś­
ciele Narodzenia Najśw. Marii Panny 
wyrazy poparcia i solidarności.

Będziemy informować o wszystkich 
waszych akcjach zarówno społeczeńs­
two emigracyjne jak i brytyjskie.

Jesteśmy z Wami myślą i modlitwą. 
Wiceprzew. Grupy Robotniczej, 

Tesa Ujazdowska”

Koncert 
w Wright College

Northwest Chicago Symphony String 
Quartet zaprasza na swój koncert, 
który odbędzie się w audytorium Wright 
College przy 3400 N. Austin, o godz. 
7:30 wiecz., 17 letnia.

W programje Mozart i Dworzak. 
Wstęp wolny.

Kurs Jazdy 
Dla Starszych

Wydział d/S Ludzi Starszych i 
Ułomnych (DAD) oraz Amerykań­
skie Stowarzyszenie Emerytów 
(AARP) organizują kurs jazdy dla 
ludzi starszych w poniedziałek, 8 
kwietnia i we wtorek 9 kwietnia w 
godz. od 9 rano do 1 po poł. przy 5801- 
C North Pulaski Rd., Ukończenie 
kursu będzie upoważniać do uzy­
skania zniżki w opłacie za ubezpie- 
cznie.

Koszt rejestracji wynosi 7 doi.
Po informacje proszę dzwonić 

583-9224, TDD 744-0321.

W przemówieniach czy to Biało­
rusinów, Ukraińców, Polaków, czy 
też innych narodowości, przebijała 
myśl współczucia dla strasznego lo­
su ich narodów, wcielonych siłą w 
kolonialne imperium sowiecko-ro- 
syjskie, oraz determinacja współ­
pracy dla wywalczenia dla nich 
wolności i niepodległości.

Zwrócono uwagę, że i Ameryka­
nie zdają sobie coraz więcej sprawę 
ze śmiertelnego niebezpieczeństwa 
ze strony sowieckiej i że oddanie w 
niewolę w Jałcie, potwierdzonej w 
Helsinkach, wolnych narodów Środ­
kowo-Wschodniej Europy, było 
wielkim błędem, a nawet i zbrodnią 
ludobójstwa.

Jednak zrozumienie niebezpie­
czeństwa sowiecko-rosyjskiego, 
przez światłych przedstawicieli 
wolnych narodów, może tylko 
wtedy zamienić się na akcję na 
rzecz narodów zniewolonych, gdy 
one same wykażą chęć współpracy 
na teraz i na później, po uzyskaniu 
wolności.

Taka jest konieczność dziejowa i 
dla niej nie ma żadnej alternatywy. 
A więc: “Together we stand, divi­
ded we fali.”

Należy się podziękowanie wszy­
stkim, którzy przyczynili się do 
smacznego lunchu, urozmaiconego 
pięknym śpiewem Anity Nazorek, 
przy akompaniamencie znanego 
pianisty. Grupa Polska

Cz. Szymanski, prezes

“Dreszcze”
w Facets Multimedia

Kino Facets Multimedia zawiada­
mia o przedłużeniu terminu wyświe­
tlania filmu W. Marczewskiego “Dre­
szcze”.

Seanse będą odbywać się o godz. 
7 i 9 wiecz. w dni powszednie,' o 
godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz., w sobotę 
i o godz. 4, 6 i 8 wiecz. w niedzie­
lą — do dnia 11 kwietnia.

Kino mieści się przy 1517 W. Ful­
lerton Ave.

Komunikat Korpusu 
Plac. 141 SWAP

Apelujemy o ogłoszenia i patrona­
ty do Pamiętnika Jubileuszowego 
Korpusu. Powinny one być zgłoszo­
ne do 1 kwietnia.

Wszystkich rezerwacji na jubileu­
szowy bankiet, który odbędzie się 
w niedzielę, 14 kwietnia, o godz. 
1:30 po poł., w sali Domu Okręgu 
I SWAP, przy 1239 N. Wood, należy 
dokonać do dnia 5 kwietnia- Zajmu­
je się tym Maria Stachoń, tel. 
622-5954.

Apelujemy jednocześnie o zapisy­
wanie nowych członków.

H. Michałowska, prezeska; 
H. M. Stermińska, sekr.

Odczyt
Red. Jana Krawca

Studium Spraw Polskich zaprasza 
Polonię, a szczególnie nowo przyby­
łych, na odczyt redaktora Jana Kraw­
ca pt. “Co powinniśmy wiedzieć o 
polityce Ameryki,” który odbędzie 
się w sobotę, 30 marca, o 7 wiecz., 
w dolnej sali Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, 5844 N. Milwaukee Ave. 
Tel. 631-3300.

Prelegent jest znawcą organizacji 
państwowo-społecznej w Stanach 
Zjednoczonych i stosunków polsko- 
amerykańskich. Oprze swą prelekcję 
na studiach politycznych na uniwer­
sytecie amerykańskim i długoletnim 
doświadczeniu, wyniesionym z kiero­
wania redakcją “Dziennika Związko­
wego.”

po prelekcji, dyskusja i spotkanie 
towarzyskie przy kawie.

Komitet Odczytowy Studium

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego

Zawiadamiamy, że nasze zebranie 
odbędzie się w czwartek, 28 marca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w domu 
SpK, Koła Nr 31, przy 3242 N. Pu­
łaski Rd.

Prof. Norman Davies 
Na Uczelniach w Chicago

Z Życia 
Organizacy jnego 

Z.N.P.

Świąteczny Obiad 
w Golden Diners Club

Mieszkańcy Chicago, którzy ukoń­
czyli ponad 60 lat i więcej są zapro­
szeni do udziału w specjalnym świą­
tecznym obiedzie, który odbędzie się 
W czwartek, 4 kwietnia w 107 punk­
tach Department on Aging and Di­
sability “DAD” Golden Dinners Club. 
Konieczne rezerwacje.

Po wszelkie informacje prosimy 
dzwonić 744-4016 lub mający proble­
my ze słuchem: TDD 744-6777.

Zamiast Ryby — 
“Taaka” Łódź!

Niecodzienne trofeum uwieńczyło 
odłowy grudziądzkich rybaków na 
jeziorze w Mełnie. Spodziewając się 
“takiej ryby” — wydobyli archeo­
logiczny rarytas w postaci łodzi 
zwanej dłubanką. Leżała ona na dnie 
jeziora.

Znalezisko to, jak się przypuszcza, 
pochodzi z okresu średniowiecza, kie­
dy to nad jeziorem stał duży gród. 
Łódź długości 2.85 m, wykonana zo­
stała z pnia dębu metodą ociosywa- 
nia. W części rufowej zachowała się 
przegroda wzmacniająca konstrucję 
dłubanki.

Spis Zwierząt
Co jakiś czas zoolodzy przeprowa­

dzają spis zwierzyny leśnej na terenie 
kraju. Oczywiście są to liczby niedo­
kładne, uzyskane na podstawie spe­
cjalnych metod biograficznych. Doko­
nuje się takich obliczeń zimą, kiedy 
najłatwiej jest przynajmniej część 
zwierząt zarejestrować, gdyż częściej 
pojawiają się przy paśnikach.

Według tegorocznego spisu żyje w 
polskich lasach i na polach ponad 
4,5 tys. łosi, prawie 73 tys. jeleni, 
blisko 4 tys. danieli, przeszło 48 tys. 
saren oraz 1,5 min zajęcy. Dzików 
jest prawie 56 tys. muflonów — 512, 
wilków 925, rysiów — 512, lisów 59.864, 
a żubrów ok. 250.

Znacznie liczniejsze jest ptactwo: 
np. bażantów jest prawie 375 tys., a 
kuropatw ponad milion.

Kłopoty z Krową
W Kielcach z działkowej szopy ukra­

dziono krowę. Wkrótce organom uda­
ło się trafić na jej ślad, a właściwie 
wiele śladów. Krowa znalazła się na 
czwartym piętrze spółdzielczego mie­
szkania, dokąd doprowadzili ją zło­
dzieje, gdy nie udało się im okazyjnie 
sprzedać zwierzęcia.

Z praktyki wiadomo, że krowę wpro­
wadzić można na piętro, ale sprowa­
dzić — w żaden sposób nie daje się. 
Są dwa rozwiązania — współżycie 
z krową, albo ubój na miejscu.

Posiedzenie Okr. I 
Śpiewaków Polskich

Posiedzenie Śpiewaków Polskich w 
Ameryce, które odbyło się 7 marca, 
otworzył prezes I Okręgu Kazimierz 
Jasiński.

Omówiono na wstępie sprawę tele- 
tonu zorganizowanego przez K.P.A., 
w którym wziął udział również I 
Okręg.

Dekorację rydwanu na paradę 3- 
Majową polecono zorganizować kole­
żance Franuszkiewicz.

Wyznaczono składkę w granicach 
od 20-25 doi. dla każdego chóru na 
odnowienie Statuy Wolności w No­
wym Yorku.

Chór Chopina z Gary, Ind. urzą­
dza koncert 18 maja.

Chór Filomeni przygotował się do 
koncertu w dniu 25 maja w sali 
SWAP, przy 6005 W. Irving Park 
Rd.

Następne zebranie odbędzie się 18 
kwietnia, w sali SWAP.

K. Jasinski, prezes; 
J. Faustamann, koresp.

Zespół ‘Syrena” 
Na “Święconym” 

w Milwaukee
Folklorystyczny zespół tańca pol­

skiego “Syrena” z Milwaukee wystą­
pi na tradycyjnym “Święconym,” 31 
marca, w Our Lady Queen of Peace 
Church hall, przy 2733 w. Euclid 
Ave., w Milwaukee.

Zespół będzie tańczyć tańce polskie 
z rejonu Opoczna i Podhala. Wstęp _ 
5 doi. i 4 doi. za dziecko.

Po wszystkie informacje proszę 
dzwonić: (414 ) 562-5640 lub (414) 
282-8273, wieczorem lub pisać do: 
Glenn Ramski, 1412 W. Van Norman 
Ave., Milwaukee, WI53221.

List Głodujących
Do Uwięzionych Działaczy

(Tekst opublikowany wcześniej na łamach “Dziennika Polskiego w 
Londynie).

Grupa głodujących w kościele w Bieżanowie Starym wystosowała 17 bm. 
list otwarty do czterech uwięzionych działaczy “Solidarności”: Władysława 
Frasyniuka, Andrzeja Gwiazdy, Bogdana Lisa i Adama Michnika. Podaje- 
my go w pełnym brzmieniu.

“Drodzy przyjaciele i koledzy!
My, prowadzący protest głodowy w 

kościele Narodzenia Najśw. Marii 
Panny w Krakowie-Bieżanowie, w 
imię obrony Kościoła przed atakami 
komunistycznej propagandy, uwol­
nienia więźniów politycznych, oraz 
przeciwko wszelkim formom prze­
mocy, zniewolenia i niesprawiedli­
wości, a szczególnie przeciwko bez­
karności aparatu przemocy, przesyła­
my na Wasze ręce poczucie solidar­
ności i poparcia w walce o lepszą 
przyszłość naszej Ojczyzny dla wszy­
stkich więźniów sumienia przebywa­
jących w więzieniach i aresztach do 
dnia dzisiejszego.

Wasza wspaniała, odważna i bez­
kompromisowa postawa działaczy 
“Solidarności” i wszystkich ludzi nie­
zależnej myśli, dzisiaj cierpiących 
rozłąkę z rodzinami i najbliższymi, a 
także postawa wielu innych którzy 
chcą uczestniczyć w budowaniu cywi­
lizacji miłości zachęca do czynnego 
oporu, ale metodami pokojowymi, 
zgodnie z zasadą: “bez przemocy”.

Nasz protest głodowy prowadzony 
jest systemem rotacyjnym. Uczestnik 
głodówki musi wyrzec się jedzenia 
przynajmniej przez 3 doby. Do dnia 
dzisiejszego, od nocy z 18 na 19 lutego 
udział wzięły 37 osoby z wielu zakąt­
ków kraju. Są wśród nas ludzie w 
różnym wieku, różnych zawodów i 
doświadczeń życiowych. Jeden z nas 
głodował 17 dni.

Brutalność władzy nie zmieniła nas 
— wprost przeciwnie, stajemy się 
solidami w czynnym działaniu.

Pozdrawiamy Was bardzo serdeczni 
i zapewniamy, iż protest nasz będzie 
kontynuowany niezależnie od trudnoś­
ci i przeszkód.

Czekamy na Was. Do zahaczenia na 
wolności.

Grupa aktualnie głodująca i nasza 
opiekunka i uczestniczka

Anna Walentynowicz”
Poniżej podajemy listę osób, biorą- 

cych udział w proteście głodowym w 
chwili obecnej. Dwóch nazwisk nie 
udało nam się zidentyfikować:
1. Grzegorz Ostrowski, Szczecin
2. Edmund Ba luka. Szczecin
3. Zbigniew Pilniak, Warszawa
4. Eleonora Krzyżak, Szczecin
5. Stanisław Sroka, Nowa Huta
6. Mieczysław Piliczewski, Wrocław
7. Wiktor Kowalski, Wrocław
8. Jadwiga Kosma, Wrocław
9. Wojciech Gniadosz, prawdopodob­
nie Skarżysko
10. Tadeusz Harasimowicz, Gdańsk
11. Maria Gaduła, Tarnów.

Na ręce Anny Walentynowicz nad­
szedł list od przebywającego w pod­
ziemiu Kornela Morawieckiego, przy­
wódcy “Solidarności Walczącej”:

“Proszę Panią o przyjęcie i przeka­
zanie od członków naszej organizacji 
wyrazów braterstwa i szacunku wszy­
stkim głodującym. •

Proszę o przekazanie głodującym, 
że dołączając się do ich protestu, 
przez 3 doby, pozostając w podziemiu, 
będę spożywał tylko wodę”.

Z Wałbrzycha nadeszły listy z wyra-

Zebranie Klubu Chicago, 
Grupa 5 ZNP

Klub Chicago, Grupa 5 ZNP, za­
wiadamia, że zebranie wyborcze od­
będzie się we wtorek, 2 kwietnia, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali przy 
3420 N. Long Ave. Prosimy wszyst­
kich członków o obecność.

A. Gęsior, prezes; 
J. Zientara, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 759 ZNP

Tow. Nadwiślańskiego
Posiedzenie Grupy 759 ZNP To­

warzystwa Nadwiślańskiego, odbę­
dzie się 4 kwietnia, w sali Ed. Mo­
skal, przy 5639 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 7:30 wiecz.

Będzie to ostatnie zebranie przed 
naszym jubileuszem 80-lecia. Prosi­
my w związku z tym wszystkich o 
przybycie.

W sprawie biletów na bankiet pro­
szę kontaktować się z sekretarką 
A. Halvorsen, tel. 736-3414.

Bankiet odbędzie się 14 kwietnia, 
w sali Okręgu 13, przy 6038 N. Ci­
cero Ave. Początek o godz. 3 po poł. 
— koktajl. Kolacja o godz. 4 po poł.

S. Jurek, sekr.

Zmiana Daty Zebrania 
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności
Ze względu na to, że w pierwszą 

niedzielę kwietnia przypada Wielka­
noc, zebranie Towarzystwa Gwiazda 
Wolności, Grupy 1820 ZNP zostało 
przeniesione z niedzieli, 7 kwietnia, 
na niedzielę, 14 kwietnia.

Odbędzie się ono w sali K.P.A. 
przy 5844 N. Milwaukee Ave., o godz. 
2:30 po poł. Zebranie to będzie po­
łączone z tradycyjnym “Święco­
nym”. Przypominamy równocześnie, 
że bankiet i bal 70-lecia odbędzie 
się w sobotę, 27 kwietnia, w sali 
“Turystycznej”, przy 3336 N. Mil­
waukee Ave. Po rezerwację prosimy 
dzwonić: 478-8907.

Z. Adamiak, prezeska; 
J. M. Rutkowski, sekr. prot.

Doroczna Zabawa 
Tow. Giewont Gr. 2514 
Zawiadamiamy naszych Związkow­

ców, przyjaciół, jak i sympatyków, 
że urządzamy naszą roczną “Social 
Party” połączoną z gorącą kolacją 
domowej roboty. Komitet obiecuje 
piękne fanty jak i też przyjemną 
zabawę, w gronie przyjaciół.

Zabawa odbędzie się w niedzielę, 
21 kwietnia, br., w sali przy 6038 N. 
Cicero Ave. (obok domu Związko­
wego). Początek o godzinie 2:30 po 
poł. Proszę zapamiętać datę: 21-go 
kwietnia. Do miłego zobaczenia.

Kom. Kazimiera Pytel
—przewodnicząca 

Stanisława Kaldus—sekretarka

Gala Młodzieży
Zjednoczenie Polskie Rzymsko 

Katolickie zaprasza na Galę młodzie­
żową, która odbędzie się 21 kwietnia 
w Morton High School East, przy 
2400 S. Austin Blvd., Cicero, 111., o 
godz. 2 po poł W przedstawieniu 
weźmie udział ponad 300 wykonaw­
ców z 10 szkół.

Bilety w przedsprzedaży — 5 doi. i 
po 6 doi. przy wejściu. Dla dzieci do 
lat 12 — 3 doi. Organizuje się rów­
nież dojazd autobusami z różnych 
części miasta.

Dochód jest przeznaczony na cele 
szkół biorących udział w przedstawie­
niu.

Po informacje w sprawie biletów 
proszę dzwonić do wiceprezeski Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego - Reginy Oćwieji - 278-3210 
lub do C. Winiecki — 927-5826 i B. 
Hyatt-735-2698.

“Zamtus” Zaprasza
Grupa n UP AC zaprasza na pro­

gram kabaretowy do kawiarni arty­
styczno literackiej “Zamtus,” przy 
2905 N. Milwaukee Ave., w każdy pią­
tek i sobotę, o godz. 8:30 wiecz. oraz 
w niedzielę, o godz. 6 wiecz. Spotkania 
odbywać się będą w dniach od 17 
marca do7 kwietnia.

W ramach naszych spotkań w 
dniach 17 i 24 marca (niedziele), o 
godz. 3 po poi., odbędzie się również 
występ artystów estrady warszaw­
skiej w programie pt.; «*z ulicy stoli­
cy,” w którym wezmą udział Liliana 
i Andrzej Piekarscy.

W niedzielę, 31 marca-zapraszamy 
natomiast na spotkanie z Jerzym 
Abratowskim, o godz. 3 po poi.

Zmiany Daty 
Zebrania Klubu 

Przyjaciół Prezesa
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP, Mec. 

A. A. Mazewskiego, odwołuje swe 
posiedzenie z pierwszej soboty kwiet­
nia z powodu Świąt Wielkanocy. Po­
siedzenie i wybory zarządu na rok 
1985 odbędą się w sobotę, 13 kwiet­
nia, o godz. 1:30 po poł., w sali 
Domu Okręgu Igo SWAP, 1239 N. 
Wood ulica. Wszystkie osoby, które 
chcą ubiegać się o urząd w Klubie, 
lub służyć w Komitecie Obliczeń 
Książek i Komisji Nominacyjnej, mu­
szą mieć opłacane składki.

Sprawy te załatwia sekretarka 
Helena M. Stermińska, 2062 N. Lea­
vitt ulica, Chicago, IL 60647.

Szkic naszej pracy na r. 85 będzie 
podany na przyszłym posiedzeniu. 
Wiceprezes Marian Ochman apeluje 
o zapisywanie członków.

Nasze wiceprezeski Maria Stachoń 
i Marianna Zembrzuska przygoto­
wały poczęstunek dla uczestników 
posiedzenia.

C. M. Pawlak, prezes; 
H. M. Stermińska, sekr.

W pierwszym tygodniu kwietnia 
br. gościć będziemy w Chicago pro­
fesora Normana Daviesa z Uni­
wersytetu Londyńskiego.

Studiował w Oxfordzie, na Uni­
wersytecie Grenoble oraz na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, gdzie 
uzyskał stopień doktora nauk hu­
manistycznych. Wynikiem pracy 
doktorskiej była książka “White 
Eagle, Red Star, the Polish-Soviet 
War, 1919-1920,” która wydana zo­
stała w Nowym Yorku w 1972 roku.

Następnie, prof. Davies zebrał i 
opublikował bibliografię prac na 
temat historii Polski, jakie dotych­
czas ukazały się w języku angiel­
skim.

“Poland Past and Present—a 
Bibliography of Works in English 
on Polish History,” Cambridge 1977,
jest ogromnie cennym źródłem in- kwietnia, o godzinie 5 po południu, 
formacji dla wszystkich, których 
ciekawi percepcja naszej historii w 
świecie anglosaskim, jak nas widzą 
i oceniają dwa narody anglo-ję- 
zyczne, które w ostatnim wieku 
dwukrotnie decydowały o naszych 
losach, i jak wiemy, nie zawsze zbyt 
szczęśliwie.

Najważniejszą, jak dotąd, pracą 
prof. Daviesa jest dwutomowa hi­
storia Polski zatytułowana frazą 
zaczerpniętą od Jana Kochanow­
skiego ‘Boskie Igrzyska.” Na 
razie, ta niezwykle wnikliwa i od­
biegająca od schematów analiza na­
szych dziejów, dostępna jest jedy­
nie w języku angielskim pt. “God’s 
Playground: A History of Poland.” 

W ostatnim roku ukazała się ko­
lejna książka profesora Daviesa pt. 

“Heart of Europe—A Short History 
°f Poland.” Świeże i odmienne od 
dotychczasowych spojrzenie na 
sprawy narodu polskiego wywołało 
dużo bardzo ożywionych dyskusji i 
Polemik na łamach prasy w War­
szawie, Nowym Yorku i Londynie.

W Chicago prof. Davies wygłosi 
dwa wykłady: “Developoment and 
Legacy of the Polish Political 
Thought in the 20th Century,” w 
środę, 3 kwietnia, o godz. 7 wieczo­
rem na Uniwersytecie Chicago w

Z Uroczystości Związku Przyjaźni 
W niedzielę, 10 marca, b.r. odbyła 

się piękna uroczystość corocznego 
spotkania grup etnicznych, zorga­
nizowana przez Związek Przyjaciół 
Narodów Europy Środkowo-Wscho­
dniej.

Związek ten powstał prawie 30 lat 
temu. Co dwa lata inna grupa etni- 
ezna przejmuje obowiązek za jego 
kierownictwo. W tym roku preze­
sem jest Antoni Pendzich, z grupy 
polskiej i organizatorzy tejże grupy 
przygotowali spotkanie.

Po odśpiewaniu przez Zofię Pie­
tras hymnu Stanów Zjednoczonych, 
kraju, które udzieliło schronienia 
uciekinierom ze zniewolonych na­
rodów, odbył się program składa­
jący się z przemówień, lunchu i 
śpiewu.
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Przyszłość Afryki w Ręku R.P.A.
Powoli lecz zdecydowanie Republika Połu­

dniowej Afryki zdobywa sobie dominującą po­
zycję w południowej części kontynentu. Czarne 
“frontowe” państwa po kolei wpadają w sieci 
ekonomii, dyplomacji Pretorii. Zdaniem poli­
tyków południowo-afrykańskich na ustępstwa 
wobec Sowietów mogą sobie pozwolić Stany 
Zjednoczone. Dla RPA każdy krok wstecz może 
okazać się kosztowną pomyłką.

“Rasistom” z Pretorii wcale nie odpowiada 
rola “regionalnego policjanta”. Plany mają 
ambitniejsze i bynajmniej nie krwiożercze, co 
Stara im się wmawiać propaganda komunistycz­
na zainteresowana w obaleniu bastionu białych 
na Czarnym Lądzie.

Z izolacji wychodzi RPA coraz dalej i coraz 
śmielej. Nawiązywany jest dialog i z sąsiadami 
i bardziej odległymi krajami Afryki, jak Ma­
roko czy Somalia. Sprawa segregacji rasowej 
odchodzi na dalszy plan w zestawieniu z ogro­
mem komunistycznego zagrożenia.

Najbardziej kontrowersyjną i wywołującą naj­
mocniejsze emocje jest sprawa Namibii. Stany 
Zjednoczone, które ostatnio głosowały w Ra­
dzie Bezpieczeństwa przeciw RPA, starają się 
pośredniczyć w negocjacjach pomiędzy Angolą 
i rządem w Pretorii, ale sprawa rozbija się 
ciągle o nieustępliwe stanowisko Luandy od­
nośnie wojsk kubańskich stacjonujących w tym 
kraju.

RPA zgadza się w zasadzie na wycofanie z 
Namibii, ale warunkiem jest zapewnienie spo­
koju i demokracji, czego — wobec agresywnych 
sąsiadów z północy — osiągnąć się nie da.

Namibia — pomijając mało istotną kwestię 
białej mniejszości i nieco ważniejszą bogactw 
kopalnych tego pustynnego kraiku — posiada 
dla RPA z jednej i Angoli z drugiej strony 
ogromne znaczenie strategiczne. Stanowi bra­
mę, utrzymanie której może zadecydować o 
przyszłości nie tylko południa, ale całego kon­
tynentu.

Angola, przejmując kontrolę nad Namibią, 
mogłaby już bez kłopotu rozprawić się z pra­

wicową partyzantką, zdobyć wpływy w Bots­
wanie, a tym samym stanąć 150 mil od Jo- 
hannesburga i Pretorii, wspomóc lewicujący 
rząd Roberta Mugabe w Zimbabwe i “uzdro­
wić” do niedawna powolny, a obecnie pro- 
afrykański, Mozambik.

RPA z kolei widzi w Namibii tarczę ochron­
ną. Wąski pas Caprivi Strip nad rzekami Oka- 
wango i Zambezi skutecznie chroni przed ango- 
lańsko-kubańską infiltracją Botswanę i Zim­
babwe, a ogrom pustyń Namib i Kalahari 
osłania samo serce południowej republiki bia­
łych. Ponadto stanowi możliwość interwencji 
i wspomagania partyzantki w Angoli.

Należy przypuszczać, że ewentualne obalenie 
komunistów w Luandzie i powołanie tam rzą­
dów wobec Pretorii przyjaznych, oddałoby w 
ręce polityków z RPA niekwestionowaną wła­
dzę nad Czarną Afryką po Zair i Kenię.

Odwrotnie — rzeź białych w Transwalu, 
Oran je, Natalu i Kraju Przylądkowym ozna­
czałoby nie tylko “tryumf sprawiedliwości i 
ostateczny zgon rasistowskiego apartheidu”, 
ale przede wszystkim zagrożenie dla szlaków 
komunikacyjnych morskich wokół Przylądka 
Dobrej Nadziei. Założenie bazy floty sowieckiej 
w Cape Town i zablokowanie cieśnin Bab-el- 
Mandeb (Morze Czerwone) i Ormuz (Zatoka 
Perska) byłoby dla wolnego świata groźniejsze 
niż opanowanie np. Hawajów.

W grudniu Angola zgodziła się po raz pierw­
szy na odesłanie do domu 5,000 żołnierzy ku­
bańskich, ale zdaniem premiera Botha’y jest 
to mniej niż kropla w morzu, tym więcej, 
że Kubańczycy — nawet po t.zw. “całkowitym 
wycofaniu” — mają pozostać jako “obsługa” 
lotnisk, ochrona ważniejszych ośrodków prze­
mysłowych, portów, szlaków komunikacyjnych 
i stolicy kraju, a więc wszędzie. O jakichś 
koncesjach na rzecz partyzantki UNITA i jej 
przywódcy Jonasa Savimbi w ogóle nie ma 
mowy.

I dlatego trwa nadal obecność RPA w Na­
mibii, a także polityczno-ekonomiczna ofensy­
wa Pretorii na całym kontynencie.

Witamy Nowego Superintendenta
Chicagoskie szkolnictwo publiczne od lat bo­

ryka się z trudnościami. Największą z nich, 
jak twierdzi wielu, to notoryczny brak pienię­
dzy na to, aby naukę prowadzić na poziomie 
wymaganym od nauczycieli i uczniów, od ca­
łego systemu.

Trudności te w ostatnich kilku latach spotę­
gowane zostały walkami wewnętrznymi, roz­
bieżnościami pomiędzy Radą Szkolną a “na­
czelnikami” systemu, angażowanymi przez 
Radę.

Po kryzysie w 1979-80 r. szkoły chicagoskie 
miały dwóch superintendentów. Jednym, wy­
znaczonym na okres przejściowy, po ustąpieniu 
ze stanowiska dr Josepha Hannona, była do­
świadczona nauczycielka, która doskonale 
orientowała się w potrzebach szkolnictwa dr 
Angelinę Caruso. Później, po długich poszuki­
waniach, “znaleziono” rzekomo nadzwyczajną 
siłę, która wyprowadzi nasze szkoły z kryzysu 
dr Ruth Love.

Trudno powiedzieć, co dobrego dla naszego 
szkolnictwa zrobiła nowa superintendent, z Per­
spektywy czterech lat jej “panowania” nieste­
ty, ale najbardziej utkwiły w pamięci jej wy­
stąpienia nie mające zasadniczo nic wspólnego 
ze szkolnictwem, zarzuty i ataki na różne oso­
bistości zarównow z systemu szkolnego jak też 
władz miejskich. Najbardziej chyba głośnym 
było oskarżenie nie wiadomo kogo o podsłu­
chiwanie nowej superintendent. Późniejsze do­
chodzenia wykazały, że wszystkie zarzuty były 
wymysłem najbliższego doradcy pani Love, 
którego sprowadziła obejmując urzędowanie.

Od poniedziałku, zmieniło się kierownictwo 
szkół chicagoskich. Funkcje superintendenta 
objął weteran naszego systemu, człowiek, który 
od 31 lat pracuje w szkolnictwie chicagoskim 
dr Manford Byrd Jr.

Czy będzie dobrym superintendentem, pyta 
wielu? Trudno obecnie przewidzieć, wydaje się 
jednak, po doświadczeniach z “superinteligent- 
nym superintendentem”, że spokojny i zrówno­
ważony Manford Byrd, może wnieść dużo do­
brego do systemu, skłóconego i mającego wiele 
niedociągnięć.

Być może, że bez “błyskotliwości” jaką cha­
rakteryzowała się poprzedniczka nowego su­
perintendenta, będzie on mógł rzeczywiście 
rozpocząć prace u podstaw i zapewnić zarówno 
uczniom szkół podstawowych jak też średnich 
właściwe warunki do zdobywania wiedzy.

Manford Byrd obejmuje stanowisko w mo­
mencie, gdy “morale” wśród nauczycieli i per­
sonelu szkolnego jest bardzo złe. Różnorodne 
raporty ogłoszone niedawno stwierdzają, że w 
celu wykazania się postępami w zdobywaniu 
wiedzy w wielu szkołach nauczyciele “popra­
wiali” wyniki ogólnokrajowych testów, jakie 
zdawali ich uczniowie. Uczniowie kończący 
szkoły średnie w Chicago (oczywiście mowa tu 
o szkołach publicznych), często nie umieją 
czytać na poziomie absolwentów szkół podsta­
wowych. Szkolnictwo chicagoskie charaktery­
zuje olbrzymia liczba młodych ludzi, którzy 
rzucają naukę, przed jej ukończeniem.

W wywiadzie udzielonym dziennikarzom w 
przeddzień objęcia nowego, jakże odpowiedzial­
nego stanowiska dr Byrd oświadczył, że za naj­
ważniejszy swój cel uważa przywrócenie wiary 
we własne siły, zarówno nauczycielom jak też 
uczniom. Chciałbym bardzo poprawić ogólną 
sytuację w szkolnictwie, przez zaostrzenie kon­
troli w czasie sprawdzania zasobów wiado­
mości uczniów, ale równocześnie, zapewnić, 
iż zarówno uczniowie jak też nauczyciele będą 
mogli pogłębiać swe wiadomości.

Zadanie nie jest łatwe, jeśli się weźmie 
pod uwagę fakt, że system szkolnictwa pub­
licznego Chicago jest jednym z największych 
w skali krajowej. Do szkół publicznych naszego 
miasta uczęszcza ponad 431,000 uczniów, uczą­
cych się w 596 szkołach stopnia podstawowego 
i średniego. Wierzymy, że spokojny, zrówno­
ważony nowy superintendent znający doskona­
le cały system, potrafi poradzić sobie z roz­
wiązywaniem trudności, czego mu z całego 
serca życzymy. Należy również podkreślić, że 
sposób bycia dr Byrd jest bez zarzutu, chociaż, 
nie można tego stwierdzić w stosunku do jego 
poprzedniczki, która swymi ostatnimi histe­
rycznymi stwierdzeniami krytycznymi, wcale 
nie potwierdza tego co o sobie głosi, tj. że 
jest doświadczonym i dobrym pedagogiem. Do­
bry pedagog, nie ogłasza opinii o innych, typu: 
głupiec, patologiczny kłamca itp.

To i Owo
Rada miejska Port Henry, stan Nowy Jork, 

znajdującego się nad jeziorem Champlain, opu­
blikowała w prasie nazwiska 103 najwybitniej­
szych obywateli tego miasta, którzy na własne 
oczy widzieli przebywającego w tym jeziorze 
potwora “Champ”, kuzyna szkockiego potwora 
“Nessie”.

PISZĄ.-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ważne Pytania
(NA ANTENIE) — Prognozowanie 

w sferze polityki jest rzeczą trudną, 
niebezpieczną i nie zawsze dla tych, 
którzy się polityką zawodowo nie 
parają, potrzebną. A jednak, na progu 
nowego roku trudno będzie uciekać od 
pytania, jaki ten rok będzie i w jaki 
sposób to, co się będzie działo w kraju 
i na świecie — odbije się na codzien­
nym dniu Polaków. Czy będzie na 
stołach więcej jedzenia, czy będzie w 
co ubrać dzieci, czy będzie za co wys­
łać je a wakacje, czy krócej się będzie 
wystawało w kolejkach i czy dojazdy 
do pracy staną się łatwiejsze.

Po czterdziestu latach rządów partii 
komunistycznej w Polsce, trudno jest 
być w tej mierze optymistą.

Naiwne są także pytania, czy będzie 
w Polsce — w 1985 roku — więcej 
wolności i sprawiedliwości. Więcej w 
życiu publicznym miejsca dla ludzi, 
którzy wyznają inne od oficjalnie obo­
wiązujących poglądy.

Czy będzie w tym życiu publicznym 
, miejsce dla związku zawodowego, 
którego nazwę i kształt przechowują 
w swych umysłach i sercach miliony 
Polaków. I czy interesy społeczeńs­
twa i rządzącej naszym krajem ekipy 
w którymś punkcie staną się zbieżne.

Nic się, wraz z nową kartką w ka­
lendarzu, w tej mierze nie zmieni, 
bo nie zmienią się przecież nadające 
rytm oficjalnemu życiu PRL mecha­
nizmy.

Nieistotne jest także, z punktu wi­
dzenia interesów społecznych, czy 
zmieni się coś w przyszłym roku w 
układzie władzy, w jej węwnętrznych 
współzależnościach, systemach, me­
chanizmach i strukturach. W sposobie 
myślenia ekipy, która uzurpowała 
sobie, nadzorowane przez wojsko i 
milicję, prawo rządzenia Polską.

Czy w reżyserowanych posiedze­
niach Komitetu Centralnego wezmą 
górę tak zwani liberałowie, czy tak 
zwany partyjny beton? Jaruzelski, 
czy Olszowski? Rakowski, czy Barci- 
kowski? Kiszczak, czy Milewski. A 
może Siwak? A może przechowywany 
jako przyszły mąż opatrznościowy 
Kania, o którym, w sfrustrowanych 
kręgach partyjnych mówi się, że to 
jest jedyny w Polsce Ludowej sekre­
tarz, który do nikogo nie strzelał, 
nie ma więc na swoich rękach bratniej 
krwi.

Te wszystkie układy w rządzącej 
ekipie, współzależności, powiązania i 
koterie, wszystkie możliwe przetaso­
wania i przesunięcia, zmiany gabine­
tów, przejścia na emeryturę, lub do 
dyplomacji, odejścia ze stanowisk ze 
względu na zły stan zdrowia, objęcie 
nowych posad i stanowisk w Biurze 
Politycznym — wszystko to są ruchy 
pozorne, nie mające zasadniczego 
wpływu na zniewalający Polskę i Po­
laków, działający od czterdziestu lat, 
z mniejszymi lub większymi zgrzy­
tami i zacięciami mechanizm.

Z tych samych powodów, — dla 
przeciętnego Polaka i dla przeciętnej 
polskiej rodziny — mało istotne jest 
czy nastąpią przetasowania personal­
ne w Moskwie i kto ustawi się jako 
pierwszy w kolejce do sukcesji. Nie 
ma przecież żadnych oznak, aby szy­
kujące się do skoku do nowych posad 
na Kremlu grono — reprezentowało 
jakąś nową, odpowiadającą współ­
czesnemu światu myśl polityczną.

Jeżeli więc pozostawimy te wszys­
tkie sprawy na boku, to spoza nich 
ukażą się pytania dla społeczeństwa 
polskiego najważniejsze: na co liczyć 
w obronie własnych żywotnych spraw 
i jakie siły mogą te sprawy obrócić 
na lepsze.

Lista potrzeb społeczeństwa pols­
kiego jest bardzo długa i trudno je, 
pod względem wagi i pilności uszere­
gować. Są na tej liście zarówno po­
trzeby codzienne, jak i wynikające z 
marzeń o wolnej, niepodległej Polsce.

Potrzeba chleba, mieszkań, demo­
kracji, prawdy, bezpieczeństwa i soli­
darności, tej przez duże i małe S.

Do tego wszystkiego społeczństwo 
musi dojść samo, po długiej i mozol­
nej drodze. Ale to, po czym — krok po 
kroku — społeczeństwo polskie się 
posuwa, jest drogą do celu, a nie błą­
dzeniem partii po bezdrożach.

W grze, której stawką jest przyszłość 
Polski, to — jaka ona będzie, społe­
czeństwo polskie musi liczyć samo na 
siebie, na swoje własne umiejętności, 
wiedzę i doświadczenie, na swoją — 
dającą mu zdecydowaną przewagę 
nad rządzącymi — siłę moralną.

W złożonym — w związku z grudnio­
wą rocznicą — oświadczeniu, Bogdan

Wojciech Wasiutyński

Sekretarz Umarł, 
Niech Żyje Sekretarz

Prezydent Reagan po raz trzeci pod­
pisał księgę kondolencyjną w amba­
sadzie sowieckiej w Waszyngtonie. 
Wiceprezydent Bush po raz trzeci po­
jechał do Moskwy na pogrzeb. Tym 
razem, używając rytualnej formuły, 
“skończył się” Konstantin Ustino- 
wicz Czemienko. Wraz z nim skoń­
czyły się rządy starej gwardii.

O Czemienice niezmiernie trudno 
jest powiedzieć coś ciekawego czy 
nowego. Charakteryzowała go jedna 
cecha, najważniejsza w systemie ko­
munistycznym: miłość władzy. Dążył 
do władzy cale życie, a gdy ją wre­
szcie osiągnął, nie chciał się z nią 
rozstać, nawet kiedy już nie mógł 
chodzić. “Wolno dyszał” jak mówi 
patriotyczna pieśń sowiecka.

Tak samo zresztą było z jego dwo­
ma poprzednikami Andropowem i 
Breżniewem. Rozkładali się na na­
szych oczach i jak bogowie “umierali 
stojąc”.

Z szybkością godną dawnej monar­
chii francuskiej wieść o śmierci wład­
cy połączono z hołdem dla jego na­
stępcy, Gorbaczow mający na czole 
znamię niczym piętno Kaina, nie był 
zaskoczony nagłym zaszczytem ani 
osłabiony żalem.

W pierwszym wystąpieniu zacho­
wał się jak Aleksander II po śmierci 
Mikołaja I. Aleksander powiedział: 
“Bez złudzeń panowie, co mój ojciec 
zrobił, to zrobił dobrze”. Gorbaczow 
powiedział w innych trochę słowach 
to samo o Czemience.

Jednakże panowanie Aleksandra II 
nie było w rezultacie tylko przedłu­
żeniem ponowania Mikołaja I. Zmie­
nił on wiele, bo musiał. Uchodził w 
historii za cara reformatora. Czy coś 
podobnego może się przydarzyć z 
Gorbaczowem?

Oczywiście nikt tego jeszcze nie 
wie, pewnie nawet on sam. Jest dzie­
ckiem partii i filarem systemu, nale­
ży oczekiwać, że będzie chciał zacho­
wać dziedzictwo Lenina i Stalina. Był 
pupilem Andropowa.

Metody KGB nie są mu ani obce, 
ani wstrętne. Zachodzi jednakże je­
dna głęboka różnica w sposobie wi­
dzenia świata między nim a jego po­
przednikami. Tamci, aż do Czemienki 
włącznie, byli ludźmi urodzonymi 
przed rewolucją. Byli, jak się to mówi,

z awansu społecznego. Byli świadomi, 
że to rewolucja bolszewicka 'wydo­
była ich ze stanu “mużyków” i “czar- 
noroboczych” i wyniosła na szczyty 
wielkiego mocarstwa.

Gorbaczow urodził się po rewolucji, 
urodził się obywatelem Związku So­
wieckiego, swoją karierę uważa za 
rzecz naturalną, zawdzięcza ją swoim 
zdolnościom i stosunkom, a nie rewolu­
cji.

W czasie II wojny światowej był 
jeszcze dzieckiem, w czasie terroru 
stalinowskiego był jeszcze zbyt mło­
dy, by prześladować lub być prze­
śladowanym.

W osobie Gorbaczowa do roli decy­
dentów dochodzi średnie pokolenie so­
wieckie, pierwsze pokolenie urodzone 
w proletariackiej ojczyźnie, pokolenie 
biurokratów i inteligencji techni­
cznej.

Starcy z Politbiura nie wypuszczają 
cugli całkiem z rąk ale tych rąk bę­
dzie coraz mniej.

Jest zdumiewające, jak mało wła­
ściwie wiemy o tym średnim poko­
leniu o tych ludziach przywykłych 
do wypowiadania myśli i uczuć tylko 
konwencjonalnych. Widzimy ich naj­
częściej bijących brawo. W porówna­
niu z Chruszczowem czy Breżniewem 
Gorbaczow jest gładki i zrobił do­
bre wrażenie na pani Thatcher. Reszty 
dowiemy się stopniowo. A będzie na to 
chyba więcej czasu niż 2 i pół roku 
w ciągu których czterech ludzi zmie­
niło się na stolcu moskiewskim.

Gorbaczow objął stanowisko klu­
czowe, sekretarza generalnego partii 
komunistycznej Związku Sowieckie­
go. W najbliższym czasie, zgodnie 
z obyczajem jaki ustalił się w ostat­
nich dziesięcioleciach, obejmie pe­
wnie także stanowisko przewodniczą­
cego Komitetu Sił Zbrojnych i prze­
wodniczącego prezydium Najwyższe­
go Sowietu, czyli formalnie głowy 
państwa.

Bo funkcje władcy sowieckiego po­
dobne są do funkcji cesarza rzymskie­
go. Cesarz nie był formalnie konsu­
lem, czyli szefem rządu. Był naczel­
nym wodzem, arcykapłanem i trybu­
nem ludu. Każde z tych trzech stano­
wisk obejmował osobno. Tyle analo­
gii historycznych w tym, być może 
historycznym momencie.

Nastroje Wśród Amerykanów
Mówi się, że Amerykanie oczekują 

poprawy stosunków amerykańsko- 
sowieckich, zaś nowy przywódca na 
Kremlu został przyjęty z dobrą wolą. 
Ale też — jak to ujął tygodnik “U.S. 
News & World Report” — tego rodza­
ju oczekiwania mogą być wyrazem 
klasycznych “pobożnych życzeń” 
(wishful thinking).

Lis, powiedział, że każdy ma prawo 
urządzić swój dom według własnego 
upodobania, a Polska należy do pols­
kiego społeczeństwa. Jest to pośred­
nia odpowiedź na kwestię, nad którą 
zastanawiamy się coraz częściej: 
jakie siły mogą przywrócić naszemu 
krajowi to, co mu odebrano, a co mu 
się należy i kto jest w tym działaniu 
najważniejszym elementem.

I jeżeli nawet na tak sformułowane 
pytanie można patrzeć z wielu punk­
tów widzenia i udzielać wielu różnych 
odpowiedzi, to jedno wydaje się nie­
wątpliwe: największe wartości i naj­
większe możliwości tkwią w polskich 
domach i w polskich rodzinach. W 
polskich rodzinach przechowuje się 
prawdę, dla przeciwstawienia się któ­
rej władze muszą powoływać specjal­
ne urzędy i tropić je na każdym kroku: 
w każdym podręczniku, każdej książ­
ce i każdej gazecie.

W polskich rodzinach przechowuje 
się wiarę, dla zabicia której bezpieka 
mobilizuje morderców. W polskich 
rodzinach przechowuje się szacunek 
dla ziemi, której chłopi nie pozwolili 
sobie wydrzeć, choć im wydrzeć ją nie 
raz próbowano.

W polskich rodzinach przechowuje 
się tradycję, którą władze starają się 
zniekształcić i przywłaszczyć sobie. 
W polskich rodzinach wychowuje się 
młode pokolenie, które ponad wszel­
kie wartości koninkturalne potrafi 
przedłożyć wartości najwyższe.

I właśnie pytanie — czy polskie 
rodziny znajdą w sobie tyle siły aby w 
przyszłości, tak mocno jak obecnie, 
akcentować swoją wierność tym 
wszystkim chronionym przez siebie 
wartościom, to pytanie wydaje się na 
progu nadchodzącego roku i próbą 
jakichkolwiek związanych z nim pro­
gnoz — najważniejsze.

Danuta Drzewińska

Wspomniany tygodnik ujawnił, że 
jego korespondenci przeprowadzili 
badania nastrojów opinii publicznej, 
ustalając m. in., że 54-letni Gorba­
czow pozyskał amerykańską wy­
obraźnię, jaką nie cieszył się żaden so­
wiecki przywódca w okresie dwóch 
ostatnich dzięsięcioleci.

“Gorbaczow będzie działał, jak 
Chruszczów, próbując otworzyć po­
rozumienie” — mówił adwokat z Chi­
cago.

Nie jest on “Starą Gwardią” — do­
dał pracownik biura podróży w Atlan­
ta. “Młody i czarujący” — mówił 
student Uniwersytetu Illinois.

Emerytowany biznesista w San 
Francisco sądzi, że młodsze przy­
wództwo “może mieć więcej energii 
do oddania na rzecz pracy dla poko­
ju.” Jak wielu Amerykanów, student 
prawa w Detroit wyraził nadzieję, że 
wkrótce dojdzie do rozmów Reagan- 
Gorbaczow.

W tej różnorodności opinii są też 
wyraźne znaki ostrożności, wyrażane 
zapytaniem: czy Sowiety będą nadal 
narzucały swoje znaczenie dokoła?

Na tym tle weteran z Wietnamu, 
żyjący obecnie w New Yorku, stwier­
dził krótko, że Armia Czerwona musi 
ustąpić z Afganistanu. Cokolwiek by­
łoby mniej, oznaczałoby, że w ambi­
cjach terytorialnych Sowietów nie na­
stąpiła realna zmiana.

Są też opinie, wyraźnie zaznacza­
jące podejrzliwość:

“Ten nowy facet nie byłby osadzony 
na tronie, gdyby nie “kupił” linii par­
tyjnej,” zauważył prawnik z Tampa, 
Fla.

“Jeśli jest on oddanym idei komuni­
sta, będzie diametralnie przeciwny 
zachodniemu światu” — stwierdził 
broker giełdowy w Houston, Texas.

Tego rodzaju podejrzliwość przy­
czyni się do zwycięstwą .prez. Rea­
gana w sprawie finansowania i budo­
wy pocisków atomowych MX.

Kongres nie chce dawać znaków 
swojej słabości sowieckiemu “bosso­
wi.” Senat już wypowiedział się pozy­
tywnie w tej sprawie. Można sądzić, 
że i izba Reprezentantów będzie gło­
sowała po myśli Prezydenta, udziela­
jąc poparcia sprawie wydania półtora 
biliona dolarów na budowę dalszych 
21 pocisków rakietowych MX.
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obraini karierowicza. Szczęście i in­
tuicja podszepnęly mu, iż będzie ko­
rzystnie nawiązać z Breżniewem bliż­
sze stosunki i traktować go poważ­
nie jeśli chodzi o przyszłe plany zwią­
zane z obsadzeniem stanowiska gło­
wy państwa.

Rozpoczęły się wiece, wspólne po­
lowania Gromyki i Breżniewa, po­
nieważ ten ostatni upatrywał w nich 
najprzyjemniejszy sport. “Politycz­
ne” początkowo zajęcie stało się 
'wkrótce również dla Gromyki auten­
tyczną rozrywką. Rzadko kiedy moż­
na było zobaczyć go tak rados­
nego i odprężonego jak wtedy, gdy 
znosił do swojej daczy we Wnuko­
wie upolowane przez siebie kaczki. 
Dzięki Breżniewowi Gromyko zdobył 
zresztą coś więcej: nie tylko całko­
wite poczucie bezpieczeństwa, ale ró­
wnież autentyczną władzę w dziedzi­
nie sowieckiej polityki zagranicznej.

Pierwsze posunięcia Breżniewa by­
ły niezwykle ostrożne. Jak prawdzi­
wy “aparatczyk” rozpoczął on uma­
cnianie swej pozycji najpierw wśród 
podobnych do siebie, tych z po­
dobnymi doświadczeniami i podob­
nym spojrzeniem na otaczający 
świat.

Do r. 66 udało się Breżnieżowi 
zbudować jeszcze bogatszą bazę za­
pewniającą mu silę i poparcie. 
Wkrótce pojawiły się w Moswie żar­
ty i dowcipy o nowym przywódcy, 
który ponoć zapytany przez jednego 
z pracowników jak należy się doń 
zwracać, odpowiedział wstydliwie: 
“nazywaj mnie proszę Iljicz”. Było 
to imię rodowe Breżniewa, przez ko-
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W modzie europejskiej przeważają krótkie spódniczki. Z lewej, 
takaż właśnie czarna spódniczka, ora luźny żakiet z jedwab­
nego materiału w kwiaty. Do tego biała bluzka. Z prawej, 
kostium z przedłużonym żakietem i krótka spódniczka (parę 
centymentrów przed kolana). Kostium wykonany jest z nie­
bieskiego płótna. 

Prawie w rok później, w 1964 r. 
dokonał się przewrót w grupie przy­
wódców partii, tym razem niepo­
myślny dla Chruszczowa.

Amerykanie mają zwyczaj szukać 
zawsze jednego tylko głównego po­
wodu dla każdego wydarzenia, pod­
czas kiedy Sowieci podchodzą do rze­
czy inaczej.

Także i w tym wypadku istniało 
co najmniej kilka równie ważnych 
powodów dlaczego Chruszczów został 
odsunięty od władzy.

Biurokraci byli zaalarmowani no­
wymi zasadami organizacji partyj­
nej narzuconej przez Chruszczowa, 
które dawały prawo miastom i re­
gionom do częstszych wyborów i nie 
zezwalały wybranym na dłuższą niż 
6-letnią kadencję. Nie można było 
dotkliwiej wstrząsnąć system, który 
od tej pory przestał zabezpieczać 
wybranych na cale życie.

Ujawnienie przez szefa błędów i 
przestępstw Stalind zantagonizowało 
KGB. Wojsko opierało się decyzji 
zmniejszenia swych szeregów i było 
niechętnie ustosunkowane do przy­
musowego przechodzenia na emery­
turę ogromnej liczby oficerów.

Pogoda kubańska zakończyła się 
dla Chruszczowa niechlubnie. Przy­
słowiową kroplą do kieliszka stało 
się natomiast niewruszone zamierze­
nie szefa w sprawie przeprowadze­
nia nowej czystki w szeregach par­
tii na nadchodzącym w listopadzie 
plenum Komitetu Centralnego, tym 
bardziej, że tym razem miała ona 
dotyczyć przede wszystkim wyższych 
urzędników. Wzruszyłoby to w po­
sadach “najświętszą świętość ze 
świętości”.

Skończyło się na tym, iż wścibstwo 
Chruszczowa nie mogło być po pro­
stu dłużej tolerowane.

O tym, co stało się potem, po­
informował Szewczenkę Fedorenko.

Głównymi przeciwnikami Chru­
szczowa byli Michaił Susłow i Alek- 
siej Kosygin. Susłow wydawał się 
być zadowolony ze swojej pozycji 
patriarchy i ideologa partyjnego. Ko­
sygin chwalił sobie przewodnictwo 
w Radzie Ministrów i granie pier­
wszych skrzypiec w sprawie ekono­
miki krajowej i polityki zagranicznej. 
I oczywiście trudno było jednocześnie 
zgodzić się na kandydaturę pierwsze­
go sekretarza Komitetu Centralnego 
Partii.

Postawiono w końcu na kandyda­
ta najmniej znanego, figuranta, prze­
wodniczącego Prezydium Najwyższe­
go Sowietu mającego opinię fikcyj­
nego parlamentu. Dla Breżniewa nie 
przewidywano wielkiej kariery. Mało 
inteligentny, niezaborczy człowiek nie 
mógł zagrażać ani przedstawić się 
większości.

Jedyny wyjątek stanowił Gromyko. 
Już podczas kadencji Chruszczowa 
zobaczył on w Breżniewie coś więcej

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego, wolnym głosem.

Ubić żółtka, dodając cukier po tro­
chu aż będzie jasna, puszysta masa, 
dodać do żółtek, wymieszać.

Rozsmarować równo czekoladę na 
lekko przestudzonym placku, posy­
pywać migdałami pokrajanymi w 
cienkie patyczki. Wstawić do pie­
karnika nagrzanego do 300° F. na 
10 minut. Ostudzić na blasze.

Przekrajać na 2 mazurki, zsunąć 
z blachy na tekturki, doskonale po­
dwójnie opakować, zamrozić.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Najnowocześniejszy, Elektroniczny 
(Bez Przewodów) 

SYSTEM ALARMOWY 
Przeciw włamaniom i pożarom 
dla domów prywatnych i bizne­
sów. Dzwonić między 8 a 4 

545-9473

Number
10

6
5
7
8
4
2
1
9
3

Avg.
174.19
171.56
170.68 
160.
158.16
155.2
154.1
151.28 
150. 
150.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League 

tfam Number Won Lost Handicap TotalPins

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz  

my motemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników 

"Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik?”

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 
1754 W. lith Street 
1639 W. 18th Street 
2001 W. 18th Street 
2158 W. 21st Street 
2701 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento Ave.
26th and Pulaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
5050 S. Archer Ave. 
5060 S. Archer Ave. 
5078 S. Archer Ave. 
4334 W. 51st Street 
4145 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4884 S. Archer Ave. 
4808 S. Archer Ave. 
4455 S. St. Louis 
4425 S. Archer Ave. 
Archer and Kedzie 
4500 S. Richmond Street 
4600 S. Richmond Street 
2933 W. 43rd St. 
4300 S. Mozart St. 
4129 S. Archer Ave.
3000 W. 41-st Street. 
4249 S. Archer Ave. 
4600 S. Fairfield Ave. 
2600 W. 47th St. 
2416 W. 47th St. 
1957 W. 51st St. 
1738 W. 51st St.
N.W. 51st and Ashland 
4855 S. Ashland Ave. 
4729 S. Ashland Ave. 
1658 W. 47th St.
4627 S. Hermitage 
1801 W. 47th St. 
1758 W. 48th St. 
4800 S. Wood St. 
4858 S. Wolcott 
2744 W. 55th St. 
2811 W. 55th St. 
5460 S. Kedzie Ave. 
4302 W. 55th St. 
5620 S. Pulaski Rd. 
5754 S. Pulaski Rd. 
5806 S. Pulaski Rd. 
6424 S. Pulaski Rd. 
4158 W. 63rd St. 
4058 W. 59th St. 
4434 W. S. 59th St. 
5725 S. Archer Ave. 
6150 S. Archer Ave. 
6229 W. 63rd St. 
6400 W. 63rd St. 
6456 S. Archer Ave. 
6743 S. Archer Ave. 
6918 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave. 
3028 8. Jaramie Ave. 
5029 W. 29th • Cicero 
4901 S. 30th St. 
4947 W. 14th St. 
Central and Cermak 
Austin and Cermak 
22nd and Oak Park 
6312 W. Cermak Rd.

Strajkujący 
Mechanicy PAN AM 

Stracili Poparcie
Nowy Jork (UPI) — Przedstawiciele 

związku zawodowego stewardes — 
nakazali swym strajkującym człon­
kiniom, pracowniczkom linii PAN AM, 
aby powróciły do pracy. Niektóre pra- 
cowniczki odniosły się jednakże do 
tego zalecenia niechętnie, albowiem 
nie zamierzają przekroczyć linii pi­
kietowania ustawionych przez inny 
związek zawodowy.

500 stewardes porzuciło pracę przed 
21 dniami. Przyłączyły się one do 
strajkujących mechaników. Rozmo­
wy pomiędzy linią PAN AM, a mecha­
nikami trwają już ósmy dzień. Na 
razie nie zanotowano postępu.

Sernik Staroświecki
Ciasto: 6 łyżek masła, 1% kubecz­

ka mąki, % kub. cukru pudru, 1% 
łyżeczki proszku do pieczenia, 1 jaj­
ko, 3 łyżeczki śmietany.

Do posmarowania: 6 uncji gęste­
go dżemu malinowego bez pestek.

Masa serowa: 6 jaj, 2% kubeczka 
cukru pudru, 6 uncji niesolonego ma­
sła, 2% łyżeczki stołowej mąki, 1% 
funta białego sera (farmers’). Nie 
używać mokrego twarogu. 1% ły­
żeczki ekstraktu wanilii, skórka otar­
ta z 2 cytryn, kub. drobno po­
siekanej smażonej skórki pomarań­
czowej, % kub. rodzynków, 1 białko.

Przygotować ciasto: Posiekać zim­
ne masło w mące i rozetrzeć pal­
cami na proszek. Dodać cukier pu­
der wymieszany z proszkiem do pie­ 
czenia i jajko wymieszane ze śmie­
taną. Zagnieść ciasto.

Wywałkować % ciasta na placek, 
który pokryje dno formy, 9x12, wy- niż bezbarwnego, pozbawionego wy­
smarowanej masłem i wysypanej 
bułeczką. Podpiec w piekarniku na­
grzanym do 375° przez 12 minut. 
Resztę ciasta wstawić do lodówki.

Przygotować masę: Ubić jaja do­
skonale, dodając cukier po trochu, 
ubijać razem 5 minut, dodać wa­
nilię i mąkę, wymieszać.

Ser przepuścić przez “ricer” lub 
roztrzepać w procesorze, wymieszać 
z mękkim masłem, skórką cytryno­
wą, pomarańczową i rodzynkami. 
Dodać do jaj, zamieszać delikatnie, 
zagarniając łopatką od spodu.

Upiec sernik: Przestudzony spód 
sernika posmarować dżemem. Wy­
łożyć na to masę serową, wyrównać.

Z pozostałego ciasta uformować 
cienkie wałeczki i ułożyć na serni­
ku w skośną kratkę. Posmarować 
wałeczki roztrzepanym białkiem. 
Wstawić do piekarnika nagrzanego 
do 375° F na 1 godzinę. Ostudzić 
całkowicie w formie.

Ostudzony sernik można opakować 
i zamrozić. Można też przetrzymać 
w lodówce przez dwa dni.

Podane poniżej ciasta można upiec 
zawczasu i zamrozić.

Wielkanocne Babki
2 torebki suszonych drożdży, % 

kubeczka cukru, 1 kub. śmietanki sto­
łowej, 4 kub. przesianej mąki, 6 żół­
tek, 1 łyżka stołowa ekstraktu wani­
lii, 1 łyżeczka ekstraktu migdałowego,- 
skórka otarta z 2 cytryn, % funta 
masła lub margaryny, szyczypta soli, 
% kub. rodzynków.

Lukier: 1 kub. cukru pudru, 1 łyż­
ka stołowa soku z cytryny lub rumu, 
1 łyżka wody.

Włożyć drożdże do małej miseczki, 
dodać 2 łyżki cukru i letnią śmie­
tankę, zamieszać, odstawić na 5 mi­
nut.

Dodać do rozczynu 1 kubeczek mą­
ki, zamieszać, przykryć miskę. Wsta­
wić do piekarnika nagrzanego do 
100° F. aż podwoi się objętość.

Ubić żółtka z pozostałym cukrem 
na jasną, puszystą masę. Dodać po­
zostałą mąkę, wyrośnięty rozczyn 
drożdży, skórkę cytrynową i sól. Wy­
rabiać ręcznie 5 minut. Można wy­
robić specjalnymi ubijaczkami do gę­
stego ciasta w mikserze. Dodawać 
roztopione masło porcjami, wciąż 
wyrabiając. Wyrabiać 5 minut aż 
ciasto będzie gładkie. Dodać do cia­
sta rodzynki, wyrabiać jeszcze chwi­

lę.
Dwie średnie foremki na babki 

wysmarować dobrze masłem i opró­
szyć mąką. Ciasto powinno wypełnić 
foremki tylko do połowy. Wstawić 
foremki z ciastem do piekarnika 
nagrzanego do 100° F, przykryć cien­
ką ściereczką. Pozostawić aż ciasto 
co najmniej podwoi objętość przez 
około 1 do 1% godziny.

Wyjąć ostrożnie foremki z piekar­
nika. Nagrzać piekarnik do 350° F. 
Wstawić, ciast nie przykrywać. Piec 
około 45 minut.

Przestudzić babki przez 20 minut, 
wyjąć z foremek. Całkowicie ostudzo­
ne podwójnie opakować i zamrozić.

Na kilka godzin przed podaniem, 
pomieszać składniki lukru. Polać 
całkowicie odmrożone babki rzadkim 
lukrem, by spływał na boki.

Mazurek Czekoladowy
Ciasto: 6 oz. masła, 2% kubeczka 

przesianej mąki, % kub. cukru pu­
dru, 2 łyżeczki proszku do pieczenia, 
1 jajko, 1 żółtko, 4 łyżki śmietany.

Masa czekoladowa: 12 oz. pólslod- 
kiej czekolady do pieczenia w ka­
wałeczkach, % kubeczka śmietanki 
stołowej, 6 żółtek, 1 łyżeczka ekstrak­
tu wanilii, 2 kubeczki cukru, 1 łyż­
ka stołowa mąki, 12 migdałów.

Przygotować ciasto: Posiekać zi­
mne masło w mące nożem i roze­
trzeć palcami na proszek. Dodać cu­
kier wymieszany z proszkiem. Dodać 
pozostałe składniki i zagnieść ciasto. 
Wstawić do lodówki w przykrytej 
misce na % godziny.

Wywałkować cienki placek. Poło­
żyć na wysmarowanej masłem dużej 
blasze, 12x15. Rozciągnąć ciasto pal­
cami, tak aby przykryło prawie 

blachę. Podpiec w tempera­
turze 375° F. przez 20 minut.

Zrobić masę: podgrzać śmietankę, 
wsypać czekoladę. Wstawić do let­
niego pieca, aż się czekolada roz­
puściła. Nie zagotować.

Powyższe przepisy nadesłała Alina 
Żerańska, autorka trzech popular­
nych książek.

W języku polskim: “W pogoni za 
normalnym życiem”. — Opowiada­
nia o doli polskich uchodźców w Ame­
ryce po ostatniej wojnie. 150 str. 
$7.95 + $1-00 na przesyłkę.

W języku angielskim: “Continental 
Entertaining”,  Zabawne historyj­
ki i przepisy na 300 potraw, zebra­
ne w Polsce, na Węgrzech, we Wie­
dniu, Francji i innych krajach sta­
rej Europy. Twarda okładka, 350 str. 
$6.00 + 95? na przesyłkę.

W języku angielskim: “The Art 
of Polish Cooking”. — Przepisy na 
500 tradycyjny^ polskich dań. Jadło­
spisy na święta. Twarda okładka,

na rok 1985 o objętości 452 stron 
i ponad 250 ilustracji.

Na bogatą treść tego najlep­
szego PORADNIKA złożyło się 
41 rozdziałów, w których zamie­
ściliśmy liczne artykuły wybit­
nych naukowców, publicystów, pi­
sarzy, księży, prawników i lekarzy. 
Drodzy Rodacy, jeśli planujecie 
zamówić ten wielki KALENDARZ 
POLSKI dla siebie czy na prezent 
dla swoich przyjaciół i znajomych 
NA Imieniny, Urodziny, Srebrny 
lub Złoty Jubileusz, zamówcie 
zaraz, nie odkładając jednego 
dnia.

Cena KALENDARZA POL­
SKIEGO wynosi łącznie z opłatą 
pocztową tylko $11.00. Zamówie­
nia łącznie z wpłatą kierować 
pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)
NieWy8ylam/

, a * -IkX.K'"

TEAM HIGH SERIES 
A & B Scientific Notebook  
Moskal’s Caterers  
Eagles.......................................... -.

TEAM HIGH GAME
Casey Spring Co  
Partners Pub  
Prudential Advertising  

MEN HIGH SERIES
W. Kuta  
T. Dudek  
R. Kołakowski

MEN HIGH GAME
R. Gargul  
B. Jaskold
B. Kastner

WOMEN HIGH SERIES 
J. Oskorep
C. Kwiek
H. Pross ..................

 

WOMEN HIGH GAME

H. Marcyan  
H. Dudek....
E. Cann.........................................

INDIVIDUAL STANDINGS 
H TP G 
5 13591 78
8 12881 75
9 13328 78

19 10724 67
20 12340 78 
23
2 24
3 27 
5 28 
9 28

Rozbrat z Moskwą”
Z Pamiętnika A. Szewczenki

relację jednak z imieniem Lenina 
dawało dużo do myślenia o “wsty- 
dliwości” szefa.

Wkrótce zresztą, jak pisze Szew- 
czenko, egotyzm Breżniewa, o któ­
rym początkowo krążyły tylko żar­
ty, okazał się niedaleki od praw­
dy!

Szewczenko spotkał się z nim 
w lipcu 66 r., w czasie prac zwią­
zanych z wizytą de Gaulle’a w Mo­
skwie. Był uderzony kontrastem po­
między Chruszczowem i Breżnie­
wem. W przeciwieństwie do zawsze 
zaniedbanego i bezpośredniego Chru­
szczowa — Breżniew, w doskonale 
skrojonym garniturze, eleganckiej 
koszuli ze spinkami, zachowywał się 
pretensjonalnie, z pewnością siebie, 
ale serdecznie i przyjemnie. Z uwag, 
jakie czynił, wynikało jasno, iż nie 
jest zbyt dobrze zorientowany w 
przedmiocie dyskusji. W przeciwień­
stwie do Chruszoczowa nie miał też 
żadnych pomysłów na temat dysku­
towanych zagadnień. Wydawał się 
natomiast doskonale uosabiać jedną 
z prawd przekazywanych sobie w 
moskiewskich żartach, “iż nie może 
być kultu jednostki tam, gdzie brak 
jest osobowości”.

Breżniew nie był z pewnością 
ani wizjonerem, ani nawet intelektu­
alistą. Jego siła polegała natomiast 
na niezwykłej umiejętności organiza­
cji i darze umiejętności kompromi­
su osiągania niezbędnego balansu na- R- Ko,akowski • 
wet wśród sprzecznych, opozycyj­
nych sił.

Nie należał z pewnością do przy­
wódców inspirujących, a jego pełna 
iluzji siła jako państwowego sterni­
ka budowała się przede wszystkim 
na zrębach tego, co zdołali mu za­
pewnić podporządkowani współpra­
cownicy.

Kosygin utrzymał nadal swoją po­
zycję rzecznika kremlowskigo d/s po­
lityki zagranicznej, jego pozycja w 
dobie Breżniewa została jednak moc­
no zachwiana. Był przykładem ty­
powego technokraty, który nawet dla 
własnej rodziny stanowił zagadkę. 
Oschły i ascetyczny według Szew­
czenki, postawił sobie za cel świa­
dome unikanie wszelkich intryg i 

niemieszanie się w jakiekolwiek 
rozgrywki Kremla.

W późniejszym czasie, wielokrotnie 
spychany na stronę przez Breżniewa, 
Przedkładał nie jeden raz swoją re­
zygnację ze stanowiska na forum 
Politbiura. Breżniew jednak konse­
kwentnie stosował swoją własną wo­
bec niego politykę, nie uwzględnia­
jąc rezygnacji i udając szacunek, 
Podczas kiedy w istocie ignorował 
§o coraz mocnej i mocniej. W mo­
mencie, kiedy udało się Breżniewo­
wi przejąć kontrolę nad sprawami 
Polityki zagranicznej usunął on Ko­
sygina zupełnie w cień, czyniąc z 
Gromyki zaufanego wspólarchitekta 
w tej dziedzinie.

DRODZY CZYTELNICY SŁOWA POLSKIEGO!
Zawiadamiamy, Ze Mamy Jeszcze do Nabycia Nowy Wielki

KALENDARZ POLSKI

cllbanu
WOMN S MEDICAL CEN TEK J

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

id

1844
1781
1767

T H TP G Avge.

M. Kwiek......... 4 30 12013 81 148.25
C. Kwiek......... 5 30 11993 81 148.5
E. Cann........... 8 37 10888 77 141.31
K. Ocherlund.. 9 38 2536 18 140.16
E. Maloney.... 2 38 7821 56 139.37

T H TP G Avg.
F. Dmuchowski 5 39 10775 78 138.11
J. Jones........... 10 40 11131 81 137.34
V. Modliński .. 3 40 9047 66 137.5
J. Oskorep.... 7 41 11078 81 136.62
T. Szplit........... 2 41 11034 81 136.18
E. Dziewulski . 1 45 9528 72 132.24
M. Cikowski... 7 46 1975 15 131.10
W. Juda........... 1 48 9688 75 129.13
R. Gargul....... 6 48 10449 81 129.
H. Marcyan ... 10 50 9165 72 127.21
H. Dudek......... 3 55 9526 78 122.10
T. Jadach....... 8 57 9270 77 120.30
B. Szplit........... 4 59 9167 78 117.41
H. Pross........... 6 74 7715 75 102.65
T. Kraszewski. 9 85 842 9 90.31
W. Sokołowski . 1 21 11799 75 157.24
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Marcin Dybaś
(ojciec śp. Henry Dybaś)

Były członek Chóru Pułaskiego w 
Phonix, Arizona i członek ZNP, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 24 
marca 1985 roku, w nocy, prze­
żywszy lat 96.

Pogrzeb prywatny.
O tym zawiadamiają w ciężkim 

żalu pogrążeni:
Katarzyna (z domu Walas), żo­

na; Ewelina B. Thomas, córka, 
4 wnucząt, prawnuk i prawnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
798-2251.

Oficer Armii US 
Zamordowany

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
major Nicholson jest mało znana. 
Została ona założona w Poczdamie 
zaraz po drugiej wojnie jako placów­
ka pośrednicząca w kontaktach z 
sowieckim dowództwem wojskowym 
w strefie okupowanej przez sowieckie 
wojska. Kiedy ze strefy tej utworzo­
no Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną w roku 1949, amerykańska 
misja wojskowa zajmowała się głó­
wnie zbieraniem informacji wywia­
dowczych.

Rzecznik ambasady sowieckiej w 
Washingtonie, Wladimir Kulagin 
stwierdził wczoraj, że obydwaj Ame­
rykanie znaleźli się na terenie so­
wieckich urządzeń, mimo widocz­
nych znaków zabraniających wstępu, 
z napisami w języku rosyjskim i 
niemieckim.

Kułagin stwierdził, że jeden z ofi­
cerów — prawdopodobnie Nicholson 
— ubrany był po cywilnemu i miał 
przy sobie aparat fotograficzny. Do­
tarł on do wnętrza sowieckich budyn­
ków i zrobił zdjęcia znajdującego się 
tam sprzętu wojskowego. Złapany na 
gorącym uczynku przez sowieckiego 
wartownika, zlekceważył jego ostrze­
żenia.

Z wersją sowiecką opisującą wy­
darzenia, zupełnie sprzeczna jest 
wersja amerykańska. Asystent se­
kretarza stanu, Richard Burt stwier­
dził, że zarówno Nicholson, jak i 
Schatz byli bez broni i jechali woj­
skowym pojazdem. Ubrani byli w 
mundury połowę i wcale nie ukry-

Zmarł
Bronisław Zieliński

10 marca zmarł w Warszawie w 
wieku 70 lat Bronisław Zieliński, je­
den z najwybitniejszych tłumaczy li­
teratury anglosaskiej, zwłaszcza 
amerykańskiej.

Pozostawił w swoim dorobku prze­
kłady ponad 80 książek, zarówno au­
torów klasycznych, m. in. Melvillea, 
Smoletta, Coopera, Conrada, jak i pi­
sarzy współczesnych, m. in Heming­
waya (prawie cała twórczość), Stein- 
becka, Capotea, Styrona, Jonesa. Je­
go zasługi wyróżnione zostały m. in. 
nagrodą polskiego Pen-Clubu w 1960 
r., Nagrodą Państwową II stopnia w 
1980 r. oraz nagrodą ZAiKS, również 
w 1980 r.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
śp.

Jan Oleksy
po krótkiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 24-go 
marca 1985 roku, o godzinie 2:22 
nad ranem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton Ave., blisko Loc- 
wood Ave., do kościoła św. Stani­
sława B. i M., Msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria, (z domu Lucarz), żona; 
Józefa (Józef) Czuj, Maria (Wła­
dysław) Kuczek, Antoni (Włady­
sława), Helena (Leopold) Sławski, 
Stanisława (Zenon) Zaboklicki i Zo­
fia (Adam) Cielak, córki i zięcio­
wie, syń i synowa; 14 wnucząt; 
6 prawnucząt oraz Maria Garn­
carz i Helena Nita, siostry w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek,
Telefon 237-6400.

wali, że są amerykańskimi wojsko­
wymi.

Według oświadczenia Burta, do 
tragicznego incydentu doszło o godzi­
nie 3:50 czasu lokalnego w pobliżu 
terenu, gdzie zakazany jest wstęp, 
a nie na tym terenie.

Amerykańscy oficerowie obserwo­
wali działania wojsk sowieckich w 
tym rejonie, gdzie zwykle odbywają 
się ćwiczenia wojskowe i szkolenie 
sowieckich żołnierzy. Burt podkreślił 
przy tym, że w chwili oddania strza­
łów przez sowieckiego wartownika, 
Amerykanie nie znajdowali się na za­
kazanym terenie i w pobliżu nie było 
żadnych sowieckich wojsk.

Washington (UPI, CST) — Rząd 
prez. Reagana oświadczył, że zabój­
stwo amerykańskiego oficera jest 
morderstwem bez żadnych podstaw, 
ponieważ Nicholson nie był szpie­
giem. Amerykańska misja wojskowa 
w Poczdamie działa zupełnie jaw­
nie.

Richard Burt zwrócił uwagę na 
fakt, że towarzyszącemu sierżantowi 
zabroniono udzielania pierwszej po­
mocy rannerriu. Zagrożono mu bro­
nią.

Nicholson rozpaczliwie wołał, że 
jest ranny, ale sowiecki żołnierz 
przybył z pierwszą pomocą i medycz­
nym sprzętem dopiero po 30 minu­
tach. Nie udzielono mu żadnej po­
mocy. Godzinę później, Nicholson już 
nie żył.

Zwłoka w udzieleniu pomocy ran­
nemu jest sprawą zupełnie niewytłu­
maczalną. “Żadne dochodzenie nie 
zmieni faktu — powiedział Burt — 
że nie ma usprawiedliwienia dla mor­
derstwa majora Nicholsona, ani dla 
użycia jakiejkolwiek przemocy”.

Sekretarz obrony US Caspar Wein­
berger oskarżył dzisiaj Moskwę o 
“karygodne” postępowanie wobec 
nieuzbrojonego oficera armii amery­
kańskiej. Prezydent Reagan zażądał 
pełnego wyjaśnienia w tej sprawie 
i stwierdził, że zabójstwo Nicholsona 
oburzyło go, bardziej niż jakiekol­
wiek inne wydarzenie w przededniu 
spotkania na szczycie z Michaiłem 
Gorbaczowem.

Jeszcze Jedno 
Trzęsienie Ziemi 

w Chile
Washington (UPI) — Trzęsienie zie­

mi o sile 6.3 stopnia w skali Richtera 
miało miejsce w poniedziałek w środ­
kowej części Chile. Brak doniesień na 
temat ofiar i zniszczeń.

Dnia 3 marca w tym samym rejonie 
miało miejsce trzęsienie ziemi o sile 
7.8 stopnia w skali Richtera.

Zycie straciło wtedy 150 osób, około 
2,000 zostało rannych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i praprababcia nasza, śp.

Maria A. Kukulski
(z domu Lazarowicz)

(żona śp. Jana Mucha i śp. Władysława Kukulskiego, matka śp. Heleny 
Paprockiej, śp. Lorraine Kukulski, śp. Bronisławy Kukulski i śp. Wandy 

Surdej, teściowa śp. Michała Surdej)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św., Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady; 
Klubu Pomocy Ojcom Salwatorianom; Tow. Matki Boskiej od Nieustającej 
Pomocy, Grupy 2936 ZNP i Soldiers Aid Club; po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 24-go marca 1985 
roku, o godzinie 8-ej wieczorem, przeżywszy 89 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek, od godziny od 6-ej do 9-ej 
wieczorem, jutro, w środę, od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zaKiaau pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła św. 
Brunona (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Virginia) Mucha, Maria (Edward) Garbacz, Władysława 
(Stefan) Olszewski, Salomea (Antoni) Schiavo, i Ludwik (Belva) Kukulski, 
synowie, córki, synowe i zięciowie; 12 wnucząt; 16 prawnucząt; 6 prapra- 
wnucząt; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Tel. 735-7521.

MOSKWA — Z pogrzebu Czernienki. Przed trumną delega­
cja amerykańska: sekretarz stanu George Shultz i wicepre­
zydent George Bush. (UPI)

Reagan Skrytykował
Sandinistów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

stoi na czele Demokratycznego Soju­
szu Rewolucyjnego (Democratic 
Revolutionary Alliance).

Większość pomocy amerykańskiej 
otrzymują partyzanci z organizacji 
Nikaraguan Democratic Force (Nika- 
raguańskie Siły Demokratyczne).

Krytycy polityki Reagana twierdzą, 
że członkami tej organizacji są byli 
żołnierze Gwardii Narodowej Anasta- 
sio Somozy, obalonego przez Sandi­
nistów w 1979 roku dyktatora.

Pastora powiedział w Miami, iż 
myślał, że Washington doszedł już 
do tajnego porozumienia z rządem 
w Managui i przyrzekł Sandinistom 
pomoc w zamian za dostosowanie się 
do amerykańskich żądań. Biały Dom 
nie podał żadnej informacji na ten 
temat.

Rzecznik rządu powiedział, że Pre­
zydent ma zamiar kontynuować kam­
panię na rzecz przyznania partyzan­
tom w Nikaragui pomocy. Wypowie­
dzi Reagana na temat Sandinistów 
stały się bardziej krytyczne w ostat­
nich tygodniach. W poniedziałek nie­
wiele brakowało, aby Prezydent 
powtórzył swoją wypowiedź z zeszłe­
go miesiąca o obaleniu “obecnej 
struktury w Nikaragui.’’ “Z naszą 
pomocą demokracja może zostać 
przywrócona” — powiedział Reagan, 
który oskarżył również Sowiety o do­
starczanie pomocy wojskowej Kubie i 
Nikaragui i stwierdził, że o ile “mo-

List
Demokratów 

Do Gorbaczowa 
Washington (CST) — Grupa liberal­

nych demokratów z Izby wystosowa­
ła list prywatny do przywódcy so­
wietów Michaiła Gorbaczowa. W li­
ście 23 demokratów ostrzega sowie­
ckiego przywódcę o tym, że w przy­
padku nie stosowania się przez Zwią­
zek Sowiecki do podpisanych układów 
poniesie on “poważne konsekwen­
cje.” Głównym celem listu było prze­
słanie do Moskwy wiadomości o tym, 
że zarówno krytycy, jak i zwolennicy 
ograniczenia zbrojeń będą nalegali na 
przestrzeganie istniejących trakta­
tów przed podpisaniem jakichkolwiek 
innych.

Demokraci dodają, że sprawa ogra­
niczenia obrony z kosmosu (SDI) tak 
leżąca Moskwie na sercu stanie się 
“szczególnie trudna” do przeprowa­
dzenia w przypadku nieprzestrzega­
nia przez Sowiety porozumień. Wśród 
podpisanych znajdują się trzej człon­
kowie Izby, którzy będą zaangażo­
wani w przyszłe porozumienie rozbro­
jeniowe, przewodniczący Komitetu 
Spraw Zagranicznych Dante Fascell 
z Florydy, Joseph Addabbo z New 
York, przewodniczący Podkomitetu 
Obrony, wchodzącego w skład Appro­
priations Committee oraz Les Aspin z 
Wisconsin, przewodniczący Armed 
Services Committee.

List dotyczył między innymi sowie­
ckiego systemu radarowego zainsta­
lowanego w okolicach Krasnojarska, 
w środkowej części Syberii. System 
ten, którego instalację Sowiety planu­
ją zakończyć w ciągu najbliższych 
dwóch lub trzech lat, narusza porozu­
mienie z 1972 roku o pociskach anty- 
balistycznych. “Jeżeli sprawa radaru 
w Krasnojarsku nie zostanie załatwio­
na zadawalająco” — stwierdzają de­
mokraci — “wynik przyszłych roz­
mów rozbrojeniowych może być nega­
tywny.”

Kongresman Stephen Solarz z New 
York powiedział “gdyby taki list po­
chodził od przeciwników rozbrojenia 
zostałby przez Sowiety zignorowany, 
a może jednak zostać potraktowany 
poważnie, ponieważ został podpisany 
przez liberalnych demokratów.” 
List został dostarczony w zeszłym 
tygodniu do ambasady Związku So­
wieckiego w Washingtonie. 

skiewska pomoc nie zostanie po­
wstrzymana Ameryka Północna znaj­
dzie się w niebezpieczeństwie.”

“Sowiety starają się zamienić Ame­
rykę Środkową w przyczółek agresji, 
aby móc rozprzestrzeniać terror, za­
kłócić równowagę między północą i 
południem, zablokować istotne dla go­
spodarki amerykańskiej drogi wodne 
i uniemożliwić nam udzielanie pomo­
cy naszym europejskim sojusznikom, 
a także zmusić miliony uchodźców 
do szukania schronienia w naszych 
granicach” — powiedział Prezydent. 
Oskarżył Sandinistów o stosowanie 
“stalinowskich metod” przy przesie­
dlaniu sprzyjającej partyzantom lud­
ności.

Powiedział, że Stany Zjednoczone 
“były po stronie demokracji” podczas 
przewrotu Sandinistów i dodał, że 
“są po stronie demokracji także dzi­
siaj.”

Prezydent podkreślił, że Sandiniści 
otrzymali od USA 119 milionów doi. w 
latach 1979-81, więcej niż jakiekolwiek 
z państw rozwijających się. Dodał — 
“wzięli pieniądze i stali się tak, jak 
zawsze planowali marionetkami w 
rękach Sowietów i Kuby. ”

“Amadeus” 
Otrzymał

8 “Oscarów”
Hollywood (UPI) — W czasie wczo­

rajszej ceremonii rozdania nagród 
filmowych, film czeskiego reżysera 
Milosa Formana “Amadeus” otrzy­
mał osiem “Oscarów”.

“Amadeus” uznany został najlep­
szym filmem roku, a grający w nim 
F. Murray Abraham otrzymał nagro­
dę najlepszego aktora. Milos For­
man otrzymał nagrodę najlepszego 
reżysera. “Amadeus” zdobył rów­
nież “Oscary” za najlepszy scena­
riusz, dźwięk, charakteryzację i ko­
stiumy.

Jest to już druga z kolei nagro­
da dla Formana, który otrzymał po­
przednio “Oscara” za film “Lot nad 
kukułczym gniazdem” (1975). W su­
mie — “Amadeus” przedstawiony 
był do 11 nagród “Oscara”.

Aktor Abraham, który otrzymał 
nagrodę za odtworzenie roli wiedeń­
skiego kompozytora nadwornego An­
tonio Salieri, został po raz pierwszy 
nagrodzony za główną rolę filmową.

Aktorka Sally Field otrzymała na­
grodę za rolę w filmie “Places in 
the Heart”. 77-letnia aktorka brytyj­
ska Peggy Ashcroft otrzymała “Os­
cara” za rolę drugoplanową. “Osca­
ra” za najlepszą drugoplanową rolę 
męską otrzymał uchodźca kambo- 
dżański dr Haing S. Ngor, który 
wystąpił w filmie “Killing Fields”.

Aktorka brytyjska Peggy Ashcroft, 
występująca również w serialu tele­
wizyjnym “Jewel in the Crown”, 
nagrodzona została za kreację w 
filmie “Passage to India”.

Za najlepszy film zagraniczny uzna­
ny został “Dangerous Moves” pro­
dukcji szwajcarskiej.

Wczorajsza ceremonia rozdania 
“Oscarów” transmitowana była przez 
telewizję i oglądana przez miliard 
osób w całym świecie.

Uroczystość transmitowana była 
również po raz pierwszy do Pol­
ski.

Izrael Odrzucił 
Propozycję Rozmów

Jerozolima (UPI) — Rząd Izraela 
odrzucił propozycję w sprawie odby­
cia spotkania pomiędzy delegacją 
Stanów Zjedn. oraz jordańsko-pa- 
lestyńską. Spotkanie delegacji miało 
ustalić wstępne wytyczne w sprawie 
podjęcia rozmów pokojowych z Iz­
raelem.

Izrael podjął decyzję w tej sprawie 
w niedzielę w czasie posiedzenia swe­
go gabinetu.

Właściciele Domów Muszą Złożyć 
Podania o Ulgi Podatkowe 

Do 1 Kwietnia bież. Roku
Biuro asesora powiatu Cook donosi, 

iż tysiące mieszkańców powiatu nie 
nadesłało jeszcze wypełnioych formu­
larzy podań, pozwalających ubiegać 
się właścicielom domów o ulgi po­
datkowe. *

Asesor powiatu Cook, Thomas Hynes 
powiedział, iż do jego biura wpłynęło 
tylko 25 tys. takich podań ale jest 
on przekonany, iż tysiące właścicieli 
domów, którym przesługują ulgi po­
datkowe z tych ulg nie skorzysta po­
nieważ nie złożą koniecznych podań, 
w terminie do 1 kwietnia br.

Podatnicy — właściciele domów, 
którzy mają 65 lat lub więcej, a któ­
rzy nie otrzymali do chwili obecnej 
formularza podania, powinni skonta­
ktować się z biurem asesora Hynes’a, 
mieszczącym się w County Building, 
w śródmieściu, przy 118 N. Clark 
(Senior Citizen Homestead Exemption 
Dept., Room320. tel.: 443-6151).

Ulga podatkowa dla emerytów wła­
ścicieli domów zmniejsza opodatko­
waną wartość domu o 2 tys. doi. i 
umożliwiłaby zaoszczędzenie do 200 
doL rocznie w podatkach, płaconych 
od domu, “condominium”, “coopera­
tive” lub budynku apartamentowego 
z maksymalną liczbą6 mieszkań.

Ulga podatkowa dla emerytowa­
nych właścicieli domów działa na 
podobnej zasadzie, jak ogólna ulga

Chińska Łódź 
Torpedowa w Rękach 

Korei Połudn.
Pekin (ST) — Przedstawiciele Chin 

oraz Korei Połudn. przeprowadzili 
w niedzielę bezpośrednie rozmowy 
na temat możliwości oddania łodzi 
torpedowej chińskiej marynarki wo­
jennej oraz jej załogi.

Łódź wraz z sześcioosobową nie­
żyjącą załogą na pokładzie zepchnię­
ta została przez fale na wody tery­
torialne Chin.

Dyplomata amerykański, który uja­
wnił tę wiadomość, oświadczył, że 
rozmowy na ten temat prowadzone 
są przypuszczalnie w Hongkongu.

Chiny, które są bliskim sojuszni­
kiem Korei Półn., nie utrzymują 
stosunków dyplomatycznych z Koreą 
Połudn.

Chiny wystąpiły najpierw wobec 
Korei Połudn. z żądaniem zwrócenia 
łodzi oraz zwłok załogi. Korea Po­
łudn. z kolei domagała się przepro­
szenia za naruszenie jej wód tery­
torialnych. Poza nieżyjącymi członka­
mi załogi, na pokładzie łodzi znaj­
dowało się również 13 pozostałych 
przy życiu marynarzy.

Ze źródeł w Tokio oraz Seulu 
pochodzi wiadomość, że na pokła­
dzie lodzi doszło do bójki, w wyni­
ku której 6 osób poniosło śmierć.

USA Szkolą Oddziały 
Do Walki 

z Terroryzmem
Washington (CT) — Gazeta “The 

Washington Post” podała, że amery­
kański personel wywiadowczy i woj­
skowy zajmuje się szkoleniem zagra­
nicą specjalnych oddziałów’ przezna­
czonych do walki z terroryzmem. 
Oddziały te są formowane na wzór 
amerykańskiego Strike Force Delta, 
który przeprowadził, zakończoną fia­
skiem operację uwolnienia zakładni­
ków w Iranie w 1980 r.

Powołując się na niezidentyfikowa­
ne źródła “Post” stwierdza, że od­
działy takie są szkolone przynajmniej 
w dwunastu krajach łącznie z Hondu­
rasem, w którym mają swoje bazy 
zwalczający Sandinistów partyzanci.

Program ten jest trzymany w ta­
jemnicy ponieważ rządy niektórych 
krajów nie chcą, aby fakt otrzymy­
wania przez nie intensywnej pomocy 
amerykańskiej był wiadomy innym.

W szkoleniu oddziałów biorą udział 
komandosi (Green Berets) oraz pra­
cownicy CIA.

podatkowa (General Homeowners 
Exemption) z tą różnicą, że przy ubie­
ganiu się o tę ostatnią, nie obowią­
zuje kryterium wieku. Również i tutaj 
termin składania podań do 1 kwie­
tnia br.

Po informacje i formularze podań, 
dotyczące tego programu należy się 
udać pod w/w adres (ale do wydziału 
p.n. Homeowners 'Exemption Dept., 
Room301, tel.: 443-7500).

Asesor Hynes przypomina, iż ci 
■ wszyscy emerytowani właściciele do­
mów, którzy kwalifikują się do ulgi 
podatkowej p.n. Senior Citizen Home- 
sted Exemption Program automaty­
cznie podlegają drugiemu rodzajowi 
ulgi podatkowej t.j. General Home­
owner Exemption Program.

Pogłoski 
o Porozumieniu 
Londyn-Dublin

Londyn (UPI) — Brytyjska gazeta 
“The Mail on Sunday” opublikowała 
komentarz redaktora d/s politycz­
nych, Petera Simmondsa, na temat 
bliskiego porozumienia pomiędzy 
Londynem i Dublinem w sprawie 
Irlandii Północnej.

Według opinii redaktora tej gazety, 
porozumienie dotyczy utworzenia 
Parlamentu anglo-irlandzkiego oraz 
wspólnego nadzoru nad bezpieczeń­
stwem nękanego rozruchami regionu.

Redaktor sugeruje także, iż pre­
mier Wielkiej Brytanii Margaret 
Thatcher jest w tej sytuacji zobowią­
zana do rozwiązania problemu Ir­
landii Północnej i będzie na ten temat 
dyskutowała z premierem Irjandii 
Garretem Fitzgetaldem.

Thatcher ma się z nim spotkać w 
przyszłym tygodniu na posiedzeniu 
Wspólnego Rynku.

Przedstawiciele obydwu rządów 
oświadczyli, że artykuł Simmondsa 
jest oparty wyłącznie na domysłach.

Obrady Państw 
Przymierza NATO 

W Luksemburgu
Luksemburgu. (UPI)—W Luksem­

burgu odbywa się 2-dniowe spotka­
nie przedstawicieli 14 państw NATO, 
którzy zamierzają omówić sprawę 
usunięcia starzejących się pocisków 
nuklearnych krótkiego zasięgu.

Władze NATO poinformowały, że 
najważniejszym punktem porządku 
dziennego jest wielce poufny plan 
opracowany przez gen. Bernarda Ro- 
gers’a, głównodowodzącego wojsk 
alianckich w Europie. Plan ten prze­
widuje usunięcie z terenu Europy bli­
sko jednej czwartej ogólnej liczby 
6,000 pocisków nuklearnych.

Władze NATO twierdzą, że gen. 
Rogers dąży do unowocześnienia po­
zostałych nuklearnych broni taktycz­
nych.

Spotkanie w Luksemburgu będzie 
również dla ministrów państw NATO 
okazją do omówienia z amerykań­
skim sekretarzem obrony Casparem 
Weinbergerem zagadnienia rokowań 
prowadzonych w Genewie, sprawy 
prowadzonej w Kongresie batalii na 
temat pocisków MX oraz lansowanej 
przez prez. Reagana propozycji wy­
produkowania broni kosmicznych 
‘(“Star Wars”).

Niektóre państwa europejskie wy­
suwają odnośnie tej propozycji za­
strzeżenia.

Nancy Reagan Poparła 
Community Foundation 
Washington (CSM) — Nancy Rea­

gan zezwoliła washingtońskiej funda­
cji na rzecz zwalczania narkomanii 
na używanie jej nazwiska.

Community Foundation of Greater 
Washington ma nadzieję zebrać 5 mi­
lionów doi. na walkę z narkomanią 
wśród młodzieży.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Do Wszystkich, Którzy Chcq 
Zamieścić Ogłoszenie:

W związku ze specjalnym wydaniem świątecznym, 
które ukaże się w piątek dn. 5-go kwietnia br. — ogłoszenia 
do wyżej wymienionego wydania możemy przyjmować 
jak poniżej: <

Handlowe (display), do wtorku 2-go kwietnia do godz. 
11-ej przed południem.

Drobne (classified) do wtorku, 2-go kwietnia do godz. 
4-ej po południu.

Ogłoszenia wymagające opracowania technicznego ta­
kiego jak: odwrócenie kopii, pomniejszenie lub specjalne 
dopracowanie, muszą być otrzymane do poniedziałku l-.go 
kwietnia przed godziną 10-tą rano.

. Dział Ogłoszeń .



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 26 MARCA (MARCH 26), 1985 7

Ceny:

jf Praca

be
Domy z Interesem

-k Praca

POLSKA PANORAMA

it Praca Żeńska

★ Rozmaite

★ Naprawy Lodówek
i* AUTO NAPRAWIAM lodówki 278-3411

★ Malowanie

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

• Hawthorne
• Randhurst

Związana i Zakneblowana
32-letnia pracownica Rush Presby­

terian St. Luke Medical Center zo­
stała znaleziona w poniedziałek rano 
na schodach awaryjnych szpitala 
przez jednego ze współpracowników. 
Była związana i zakneblowana.

Policja jest zdania, że napad miał 
podłoże seksualne, ale, wobec szoku, 
który spowodował umieszczenie ko­
biety na obserwacji w ambulatorium, 
dalsze śledztwo zostało na razie od­
roczone.

NAPRAWIAM samochody u Ciehie 
lub siebie. 286-6682.

GROUPWCABLE
▼ ▼ OFCHICAGO

SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
278-3411.

ZATRUDNIĘ w sklepie delikatso- 
wym sprzedawczynie z praktyka w 
U.S.A. 637-0382.

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5M)popoł. 

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

AUTA europejskie przyjmuję do prze­
róbki. Zakładam “bondy” oraz wyko- 
nuję wszystkie naprawy. 545-5369.

RADIO POLONIA
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

CLEANING & ANIMAL CARE 
FOR PET SANCTUARY 

Must be mature, hardworker 
and detail minded. Both day 
and eves, people needed. 

529-0448

Congr. Church of Jefferson Park 
5320 W. GIDDINGS 
(Przy Milwaukee)

Środa 27 Marca 9 rano — 7 p.pł. 
Czwartek 9 rano — 7 p.pł.

ROBERT LE WANDO WSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę
5:00 Po Pot-6 Wiecz._______

DIETERY HELP
FULLTIME

MUST SPEAK AND READ ENGLISH 
APPLY IN PERSON 
NO PHONE CALLS 

SKOKIE MEADOWS 
NURSING HOME 
4600 GOLF ROAD 

SKOKIE, ILLINOIS

ATRAKCYJNA 
WYCIECZKA SAMOLOTOWA 

do Washingtonu. 4-7 kwietnia. Zwie­
dzanie z przewodnikiem, rozrywka. 

892-1392

BUDYNEK
3 APARTAMENTOWY 

Z TAWERNĄ
TEL: 227-1455 Po 6 P.M.

Auto Body Man-loc. Bel­
mont & Western, at least 2 
yrs, exp. Gd. working cond. 
Flex. hrs. Pay commensu­
rate w/exp.

327-6165

"CZERWONE MAKI"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN. Właściciel

ATRAKCYJNA I TANIA 
WYCIECZKA

NA FLORYDĘ
W OKRESIE ŚWIĄT

Liberty Travel Agency 
725-5035

WANTED 
SALES PERSON 
With experience, must speak fluent 
English, and have own car.

CALL 792-3152

* ' WIADOMOŚCI Z POLSKI
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:39 do 5:30 Po Poł. ( 
WOPA ____________ 1490 KC

CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja....... 394-9471

Myśl
Gdy racje są kruche, usztywnia się 

stanowisko. St. J. Lec

’78 BUICK SKYHAWK, Szóstka na bie­
gi. Ekonomiczny wspomaganie. Ochła­
dzany. $1,350. ’79 Ford Pinto, automaty­
czny. Wspomaganie, ochładzany, $350. 
’77 Plymouth, mała ósemka. Automaty­
czny, ochładzany. 4 drzwiowy. $150.

 489-2951

NEWCASTLE, PA- 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

10'30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W Madison Ave.
New Castle, pa igio2 

Tel. <412> 652 3965

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Praca Metodą Walki 
z Gangami

Projektodawcy jednego z najlep­
szych w kraju programów do walki 
z gangami ulicznymi oznajmili, w pią­
tek businessmenom chicagoskim, iż 
osłabią oni działalność miejscowych 
szajek młodzieżowych, poprzez do­
starczanie ich członkom miejsc pracy 
oraz ochotników-instruktorów, którzy 
pełnić będą rolę “pozytywnych mode­
li” dla młodzieży z chicagoskiego 
marginesu społecznego.

Chicago skorzysta z programu 
opracowanego przez filadelfijską or­
ganizację pn. Philadelphia Crisis In­
tervention Network.

Program ten, jeden z najbardziej 
efektywnych w naszym kraju, został 
oceniony przez chicagoskich specja­
listów d/s walki z gangami, jako 
najbardziej odpowiedni do “skopio­
wania” przez Chicago.

TOOL& 
DIE MAKER 

Small manufacturing company 
seeks experienced Tool & Die Ma­
ker. 5 years experience in Blanking, 
Forming & Progressive Dies. Must 
have own tools. Competitive salary 
& benefit package. Apply in person.

MIDWEST ELECTRIC
1639 W. Walnut St., Chicago

ARIZONA POLKA
TIME

Stacja K.C.K.Y. 1150 AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski,
Kierownik i anonser deadline f0b Week-end edition

IS WlPNEsDAY 4 P.M.
MON., TUES., wed., F°R NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
polish daily zgoda

PRINTING
Excellent AB Dick Press Operator 
with T-51 experience. Growing Com­
pany nr. N.W. Station. Dwntwn. 
Chicago. Camera & Stripping help­
ful. Good salary/beneifts.1
Call Becky • (312) 421-1171

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.T.A.Q. 1300ZM

LaGrange, /L.
Sobota 6 Wiecz.

OUR HOUSEKEEPING 
DEPARTMENT 

Is seeking a full time person. 
(Male-Female) to work from 
6:30 A.M. to 2 P.M. Some week­
ends included. 5 Days per week. 
The ideal candidate should be 
bi-lingual and have 1 year ex­
perience.

Apply:
Warren Bar Pavilion

66 W. Oak St. 
Chicago, Illinois 

PLEASE APPLY 
IN PERSON 

NO PHONE CALLS

CUSTOMER SERVICE 
REPRESENTATIVE
This is an important position with one of the na­
tion’s newest and largest cable TC companies. 
Here you will juggle several responsibilities in­
cluding: customer inquiries and complaints; pro­
cessing changes of service, adjustment request 
and disconnection of service; act as the key liai­
son between the company and customers.
The individual we seek must be detail-oriented 
and flexible to work any shifts in a highly structur­
ed atmosphere, full or part-time. Excellent 
communication skills, a mature, pleasant person­
ality and 2+ years experience dealing effectively 
with customers in a service organization is essen­
tial. CRT operation, telephone experience and 
knowledge of on-line billing systems is preferred. 
Bilingual ability a strong plus, (English/Polish, 
and English/German).

Applications will be taken daily at our Chicago 
office at:

Group W Cable of Chicago, 
3970 N. Milwaukee Ave., Chicago, IL 60641

Equal Opportunity Employer M/F/H/V 
Women and Minorities Are Encouraged To Reply

LONDYN
LONDYN-WARSZAWA-LONDYN

$250

Family ^4iiiink (System
Family Link Corporation

5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630 
TEL.: (312) 282-1188 • 1—800—821-8059 (Excl. Illinois)

Kierownik
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz
Stacja WOPA ___ 1490KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy
Tel. 7772800 _____

SEKRETARKA
Do ogólnej pracy biurowej z 
dobrą znajomością języka 
angielskiego i umiejętnością 
pisania na maszynie.

Po umówienie 
prosimy dzwonić do: 

STEEL 
CRAFT 
235-6661 
Pytać o Sophie

jf Praca_________
EXPERIENCED 

Mattison or Blanchard

GRINDER
Full time days or nights. Must
experienced. Excellent salary and 
benefits. Apply or call:
MIDWEST GRINDING CO.

3350 W. TOUHY Skokie
phone 640-1788

I Wydawca
“Chicago Metro-News” 

Zabity
Chicago. (UPI) — Charles Arm­

strong, Sr, 61, wydawca “czarnej” 
gazety “Chicago Metro-News,” został 
zastrzelony w poniedziałek przez mło­
dego mężczyznę, który chciał się spo­
tkać z jego córką.

Charles Armstrong, Jr., 23, syn za­
bitego, został poważnie zraniony. Atak 
miał miejsce w biurach “Chicago 
Metro-News,” 2600 S. Michigan Ave.

Policja zidentyfikował Roscoe Evan- 
sa, Jr., 24, podejrzanego o dokonanie 
zabójstwa.

Ch. Armstrong, Sr., był od wielu lat 
wydawcą murzyńskiej gazety chicago- 
skiej, a także nauczycielem szkoły pu­
blicznej. Był znanym działaczem re­
publikańskim, ale jednocześnie jed­
nym z głównych zwolenników mayora 
Washingtona, demokraty.

Judy Armstrong, starsza córka za­
bitego, powiedziała, że jej siostra Pa­
trycja zerwała z Evansem.dwa lata 
temu.

Według kpt. J. Delaneya, Evans 
wszedł do biura wczesnym popołud­
niem, trzymając w ręku strzelbę kal. 
.22. Pierwsze dwa strzały trafiły młod­
szego z Armstrongów. Charles Jr. zo­
stał zraniony w dłoń i szczękę. Obec­
nie znajduje się w szpitalu, jego życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Następnie Evans przeszedł do dru­
giego pokoju i strzelił do Armstronga 
—ojca.

1 Mayor Washington przesłał na ręce 
rodziny zabitego kondolencje.

Skazano 2 Lewicowych 
Rewolucjonistów

Newark, N.J. (CST) — Sąd federal­
ny skazał dwoje samoproklamowa- 
nych rewolucjonistów na 55 lat wię­
zienia i zapłacenie grzywny.

Zarzucono im i udowodniono nie­
legalne posiadanie materiałów wybu­
chowych, broni i fałszerstwo doku­
mentów.

Timothy Blunk (27) i Susan Lisa 
Rosenberg (29) są członkami radykal­
nej grupy lewicowej Maj 19.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWEI TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:0012:00Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park IGary). Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12 ej w Południu

Anonserzy: 
CZESŁAW! WŁADYSŁAWA 

KUBIAK

MILWAUKEE 
■RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkowa. WYŁO 540 AM. w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11:00 
przed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, VVI 53221.

Tel.: 1414) 671 1177

Poszukuje Pracy
i- "■
FOTOGRAF poszukuje pracy. 637- 
7168. ______  _____

IMIGRANT SPECIALIST 
BILINGU AL/POLISH 

Provide technical immigration and 
social services to clients who are 
involved in the consular visa process 
by assessing client’s immigration 
status and by establishing and main­
taining a professional therapeutic re­
lationship. BA with emphasis in so­
cial studies. Competitive salary plus 
full range of excellent benefits. Send 
resume in confidence to:

Renee Stern
Travelers & Immigrants Aid 

327 South LaSalle 
Chicago, Illinois 60604

WAREHOUSE
Immediate openings in our warehouse 
for accurate, dependable people with 
verifiable work references. Prefer ex­
perienced people, but will train right, 
energetic individuals. Benefits include 
fully paid life, medical and dental 
insurance. Company paid vacation, 
paid holidays and more. For interview 
appointment, call:

Mr. Deering 
677-1030 

BAERSUPPLY CO. 
3600 W. Jarvis, Skokie 

(Own Transportation Required) 
Equal Opportunity Employer M/F

REMODELING PAINTING 
STORM WINDOWS & DOORS' 

ROOM ADDITIONS 
BASEMENTS 

KITCHENS & BATHS 
You name it, we do it!

Rainbow Custom Builders 724-6269
KSIĘGOWOŚĆ PODATKI 

podatki, prowadzenie księgowości, 
książek dla wszystkiego rodzaju in­
teresów i osób prywatnych, 12 lat 
doświadczenia w księgowości 4 lata 
w I.R.S. niskie opłaty.
 282-9090 • :

if Usługi
JOHN i MARIAN WYKONUJĄ
Roboty Stolarskie, Malarskie 
remonty wewnątrz, zewnątrz.

10 lat doświadczenia
286-0864 wieczorem

MALOWANIE, tapetowanie, re- 
monty, tanio. 725-4009, 583-6056.

★ Ogrzewanie

POTRZEBNI
Murarz do pracy przy starszym bu­
dynku, na północy miasta oraz cieśla. 

TYLKO DOŚWIADCZENI

664-1929
_______ w języku angielskim_______

Dobry Mechanik Samochodowy
Musi mówić trochę po angielsku. 

Dobre wynagrodzenie. 
Zgłaszać się osobiście.

WESTERN OLDS 
3645 N. Western Ave. 

281-2157

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanem. 
625-2248.

audycja religijna 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.J.O.B. 1230AM

Hammond, Ind. 
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

SPRZEDAWCA 
SAMOCHODÓW 
UŻYWANYCH

“Z” Frank Chevrolet, poszukuje 2 
sprzedawców mówiących biegle po 
polsku. Dobra zapłata, komisowe, 
ubezpieczenie, bonusy i “DEMO”. 
Tylko doświadczonych prosimy o 
zgłaszanie się.

Dzwonić do Jeff Jaffrani
__________ 465-2000____________ 

FULL TIME
CLEANING HELP

For residential house cleaning. Start­
ing salary $4.50 an hour. If trained or 
experienced, salary negotiable. Mon­
day-Friday, 7:30 A.M.-5:30 P.M.

__________934-4861___________  
EXPERIENCED 

NURSES AID
for sheltered care home. 7 P.M. — 11 P.M. 
Mon.-Fri. Must speak and understand 
English clearly.

278-5300
Mon.-Fri. 9 Ą.M. — 5 P.M.

SPOT WELDERS
Need Spot Welders

For Light Gauge Work 
Experience a plus. 

Must speak English.
Call Mike At:

826-7375

if Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów i VCR. Z 
roczna gwarancja na części. Inz. 
Rodecki. 227-5424 lub 228-1400,
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po­
rady. Gwarancja. A.Gil. 966-5831.

KRAWCY—KRAWCOWE
Do Robienia Poprawek Krawieckich 

CLUB INTERNATIONAL
Łańcuchowy sklep męskiej odzieży obecnie poszukuje krawców — 
ych specjalistów od poprawek męskiej odzieży z doświadczeniem 
w tym dziale.
Club International Otwiera Sklepy w następujących centrach 
handlowych (Malls):

• Chicago Ridge
• Wood Field
• Fox Valley

Oferujemy konkurencyjne wynagrodzenie- Wszechstronne świad­
czenia. Zainteresowani kandydaci. Proszę telefonować:

423-1255 albo 680-0031
CLUB INTERNATIONAL

Equal Opportunity Employer

jf FARMY_________
SPRZEDAM LUB WYDZIERŻAWIĘ 

FARMĘ Z DOMEM
I małym zabudowaniem w South Ha­
ven, Michigan.

1-(312) 338-7553

jf Praca Męska
POTRZEBNY

Mężczyzna do fugowania. Wy­
magane doświadczenie. Musi 
znać język angielski.

Tel. 685-7244______

jf Pomoc Domowa
LIVE-IN housekeeper, Wed to Sat., 
must like children, laundry and iro­
ning. Must speak some English. $60. 
Call 480-0258.___________________

LIVE IN HOUSEKEEPER 
CHILDCARE

Cooking. Must have drivers license. 
Call between 9 a.m. — 4 p.m. 

931-4113

jf Do Wynajęcia
MONTROSE — Cicero czwórka z 1 
sypialnią. 685-8494,______________
5 POKOI, pierwsze piętro. Ogrzewane. 
Westem-Rice. Tel.: 275-5418,276-0666

6-KA do wynajęcia. Ogrzewane. 43- 
eia — California. Dorosłym bez 
zwierząt. 376-5048.
5 POKOI, 2 sypialnie. Blisko Grand 
— Narrangansett. Tel.: 889-7428 w 
j. angielskim.

TOUHY & RIDGE AREA
1 & 2 bedroom apt’s. Dining rm., liv. rm. 
kitchen, laundry, storage facilities. Some 
with parking avail. Rent inc. heat & wa­
ter.
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

RN’S
With home health experience. Full 
or part time. Needs car, bi-lingual: 
Polish — English.

CNA
Needs car, Polish — English speak­
ing. Full time —part time- 

762-0771
POTRZEBNA kobieta do piekarni 
ze znajomością języka angielskie­
go. 772-5147.

MEDICAL 
SECRETARY WANTED 

for Lawrence/Kedzie Medical Ctr.
Call: 267-2944

From 1 p.m. — 7 p.m. daily 
POTRZEBNE barmanki i kelnerki. 
Znajomość j. angielskiego koniecz­
na. 283-9253.

★ Poszukuje Mieszkania
PRACUJĄCY MĘŻCZYZNA

W średnim wieku bez nałogów, 
poszukuje małego mieszkania, 
lub pokoju.

545-8445 — od 9 rano do 3 ppl.

★ Rummage Sale

STAINLESS STEEL COMPANY 
Needs Cut to Lenght Operator 

And set up person on slitter, must' 
speak English. Non-smoker, contact 
Charlie.

459-6060
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Dr Love Odchodzi Ze Szkolnictwa
Pozostaje Jednak w Chicago

Już znacznie wcześniej, dotychcza­
sowa superintendent chicagoskiego 
systemu szkolnictwa publicznego dr. 
Ruth Love podała do wiadomości, że 
mimo utraty stanowiska szefa szkol­
nictwa nie ma zamiaru przenosić się 
z Chicago. Założy tutaj prywatną fir­
mę, która służyć będzie materiałem 
potrzebnym do prowadzenia naucza­
nia, oraz służyć będzie radami zain­
teresowanym szkołom i instytucjom. 
Jak wiadomo, dr. Love zgodziła się 
także na podjęcie pracy jako komen­
tator telewizyjny (część etatu), kanał 
7 TV.

Ubiegły piątek był ostatnim dniem 
pracy dr. Love. Rada Szkolna zdecy­
dowała, aby nie odnawiać wygasa­
jącego z nią kontraktu. Na miejsce 
dr. Love zdecydowano się przyjąć 
nauczyciela i doświadczonego peda­
goga, który pracuje w szkolnictwie 
chicagowskim od ponad 31 lat dr. 
Manforda Byrd. Jr. Manford Byrd 
rozpoczął swą pracę jako nowy super­
intendent w poniedziałek, 25 marca, 
zgodnie z umową. Zarabiać będzie 
niej niż poprzedniczka, ponieważ za­
sadnicza jego pensja wyniesie $100,000 
rocznie z tym, iż obiecano mu, jeśli 
potrafi poprawić sytuację w szkołach 
dodatkowe premie, w wysokości około 
$10,000 rocznie. Pani Love zarabiała 
$120,000 rocznie.

W czasie dyskusji telewizyjnej na­
granej w ubiegły piątek, pani Love 
bardzo ostro skrytykowała przedsta­
wicieli władz szkolnych i miejskich. 
Jak donieśli dziennikarze, wprawdzie 
nie przed kamerami telewizyjnymi, 
ale w przerwie pomiędzy nagrywa­
niem rozmowy, Ruth Love oświadczy­
ła, iż prezes chicagoskiej Rady Szkol­
nej George Munoz, jest “patologi­
cznym kłamcą”, Manford Byrd Jr. 
— “głupi”, natomiast o mayorze Wa­

shingtonie, też miała niezbyt przy­
chylne komentarze.

W związku z odejściem dotychczaso­
wej superintendent, próbowano pod­
sumować jej wkład w rozwój szkol­
nictwa publicznego w Chicago. Zwró­
cono uwagę, na to, iż zapoczątkowała 
szereg programów, mających pomóc 
uczniom chicagowskim w doścignię­
ciu swych równieśników w innych sta­
nach, przypomniano jednak szereg 
incydentów, które wcale dobrze nie 
świadczą o Love, między innymi incy­
dent, w którym oskarżyła władze o 
podsłuchiwanie jej rozmów. Jak się; 
później okazało, nikt nie podsłuchi­
wał, natomiast o aparatach podsłu­
chowych zainstalowanych w jej biu­
rze, zawiadomił ją doradca, który 
kłamał.

W ostatnich kilku miesiącach wy­
szło na jaw szereg niedociągnięć w 
systemie szkolnym, najważniejszym z 
nich, to raporty o oszustwach na te­
stach zdawanych przez uczniów. Oka­
zało się bowiem, że nauczyciele “po­
prawiali” odpowiedzi swych uczniów, 
aby w ten sposób poprawić wyniki 
ich testów. Coraz częściej, ogłaszane 
są raporty o dużej liczbie uczniów 
decydujących się na porzucenie szko­
ły, przed jej ukończeniem.

Dr. Love oskarżyła władze miej­
skie i Radę Szkolną o dyskryminację, 
domagając się odszkodowania w wy­
sokości 12 min. doi. Sprawa ta roz­
patrzona zostanie w maju.

Nowy superintendent dr. Manford 
Byrd Jr. w wywiadzie udzielonym 
dziennikarzom przed objęciem stano­
wiska powiedział, że za największy 
swój cel uważa przywrócenie zarówno 
nauczycielom, personelowi jak też 
samym uczniom wiary w szkoły chi- 
cagoskie i zapewnienia uczniom wła­
ściwego poziomu nauczania.

Ważne Zagadnienia Socjalne 
Nie Pozwalają Uczyć “Podstaw”

Ostatnio opublikowano wyniki ba­
dań przeprowadzonych przez organi­
zację pod nazwą: “Association for 
Supervision and Curriculum Develop­
ment” dotyczące rozkładu zajęć w 
czwartej klasie szkoły podstawowej 
w całym kraju. Wybrano klasę czwar­
tą, jako reprezentatywną, ponieważ 
znajduje się ona “po środku” szkoły 
podstawowej, a uczniowie poznają w 
niej nie tylko podstawy czytania, pisa­
nia i rachunków, ale mają też zajęcia 
z innych przedmiotów.

Przebadano w skali krajowej 1,522 
szkół podstawowych. Uznano za prze­
ciętny dzień nauki szkolnej pięć i pół 
godziny, czyli 370 minut i stwierdzono, 
że stosunkowo niewiele czasu mogą 
poświęcić nauczyciele tych klas na 
naukę przedmiotów podstawowych, 
tzw. “trzech R”.

Na naukę języka angielskiego, czyli 
języka którym mówią uczniowie, 
przeciętnie poświęca się 100 minut, 
na matematykę 52 minuty. Pozostałe 
godziny, oprócz zajęć takich jak wy­
chowanie fizyczne, czy też przerwy — 
poświęca się poruszaniu zagadnień so­
cjalnych, ważnych dla danego okresu.

Badający stwierdzili, iż mimo po­
ważnego spadku zaufania do szkol-

Zw. Zawodowe CTA 
Chcą Odroczyć 

Głosowanie
Przywódcy związków zawodowych 

motorniczych kolejek i kierowców au­
tobusów poinformowali w poniedzia­
łek zarząd CTA, iż najprawdopodob­
niej, związki zawodowe nie zdążą od­
być głosowania, w sprawie funduszu 
emerytalnego, w terminie, tj. do dnia 
31 marca br.

Fundusz emerytalny oraz udział w 
nim pracowników CTA był jednym z 
najbardziej spornych punktów, który 
wpłynął na odrzucenie przez związki 
zawodowe dwóch kolejnych propozycji 
kontraktu z CTA.

Rzecznik CTA wyraził swą nadzieję, 
że związki zawodowe dotrzymają 
umowy i “zmieszczą się” w terminie 
oraz przeprowadzą głosowanie do koń­
ca marca.

Rzecznik ten odmówił wypowiedze­
nia się na temat, jakie będą konse­
kwencje tego, że związki zawodowe 
nie przeprowadzą głosowania przed 
upływem b.m.

Fundusz Na Rzecz 
Transplantacji

Założony został fundusz powierniczy 
dla opłacenia przeszczepu serca i płuc 
Gary’ego Ostrowskiego, 33, z Montgo­
mery, małego osiedla w pobliżu Au­
rory.

Ostrowski przebywa w Presbyte- 
rian-University Hospital w Pittsburghu 
oczekując na operację przeszczepie­
nia obu narządów.

nictwa, coraz częściej społeczeństwo 
spodziewa się od szkół przygotowania 
uczniów nie tylko z zakresu wiedzy 
podstawowej, ale również, do pojmo­
wania ważnych spraw trapiących spo­
łeczeństwo. I tak, kiedy po wojnie 
arabsko — izraelskiej nastąpił powa­
żny kryzys naftowy, zachęcano na­
uczycieli do prowadzenia specjalnych 
pogadanek związanych z oszczędno­

ścią energii. Kiedy znów stwierdzono 
szerzącą się epidemię narkomanii, w 
szkołach zaczęto prowadzić programy 
uświadamiające, które miały odcią­
gnąć młodych ludzi od narkotyków 
itp.

W ten sposób, jak stwirdziło wielu 
nauczycieli, nie są w stanie poświę­
cić dość czasu na uczenie czytania, 
pisania czy też rachunków. Kosztem 
trzech podstawowych przedmiotów, 
uczniowie zapoznają się z zagadnie­
niami socjalnymi okresu w którym 
żyją.

Wielu dochodzi do wniosku, że aby 
móc dostatecznie przygotować uczniów 
do przyszłego życia, trzeba by prze­
dłużyć rok szkolny, który obecnie, w 
myśl praw, trwa 180 dni. Oczywiście 
sprawa dość trudna do przeprowa­
dzenia, ponieważ od lat przyzwycza­
jono się do ściśle określonej długo­
ści roku szkolnego.

Dla ciekawostki warto przytoczyć, 
rozkład zajęć w klasie czwartej. I 
tak kolejno, na naukę następujących 
przedmiotów, poświęca się wymienio­
ną ilość minut:

Język angielski — 100, matematy­
ka — 52, nauki “socjalne” historia 
itp. — 34, przedmioty ścisłe — 28, 
higiena — 22, wychowanie fizyczne 
—15, umuzykalnienie — 14, rysunek 
i przedmioty artystyczne (prace rę­
czne) — 13, Na przerwę obiadową 
i inne dodatkowe sprawy, przeznacza 
się około 92 minuty dziennie.

Są to jednak cyfry przeciętne. Wie­
lu nauczycieli przyznało, że poświęca 
znacznie więcej czasu na naukę przed­
miotów podstawowych, kosztem “za­
gadnień socjalnych”.

Obecnie proponuje się przedłu­
żenie roku szkolnego o dodatkowe 
20 dni, czyli do 200 dni.

Już w Północnej Karolinie zapropo­
nowano poszczególnym szkołom spe­
cjalne nagrody na to, gdy zdecydują 
się przedłużyć rok szkolny. Trudno 
przewidzieć, w jaki sposób wycho­
wawcy i specjaliści zdecydują popra­
wić dotychczasowy system szkolni- 
CtW3»

Dyskusje na ten temat prowadzone 
są na pięciodniowym zjeździe, który 
rozpoczął się w Chicago w ubiegły 
piątek. Biorą w nim udział członkowie 
stowarzyszenie, które przeprowadziło 
badania, czyli nauczyciele, kierowni­
cy szkół oraz ci wszyscy pedagodzy, 
którzy opracowują programy naucza­
nia.

WASHINGTON — Prezydent Ronald Reagan przyjął w Bia­
łym domu, 14-letniego bohatera, Collina Boatwright z Detroit, 
który uratował koleżankę swej siostry przed gwałcicielem. (UPI)

Mayor Broni Umów z Firmami 
Kobiet i Mniejszości Etnicznych

W piątek mayor Harold Washington 
udzielił dziennikarzom pierwszego 
większego wywiadu na temat progra­
mu pomocy firmom, należącym do ko­
biet i mniejszości etnicznych.

Mayor przyznał, że realizacja pla­
nu, przydzielenia większej liczby kon­
traktów miejskich kobietom i mniej­
szościom, przeżywa znaczne trudności 
ale też w dalszym ciągu podkreślił

przyznany kuzynowi tegoż alderma- 
na.

Ponadto mayor wyraził swą troskę 
o to, że wielu białych właścicieli firm 
posługuje się kobietami bądź przed­
stawicielami mniejszości etnicznych 
po to tylko aby zdobyć kontrakt.

Washington bronił natomiast decy­
zji o przyznaniu 200 tys. doi. dla swoich 
dwóch sprzymierzeńców w Legisla-

największych firm w stanie ogłosiło 
możliwość udziału swoich pracowni­
ków w planie PPO. Do lipca br. Stan 
Illinois planuje zaoferować PPO dla 
230,000 pracowników, emerytów i po­
zostających na ubezpieczeniu człon­
ków rodzin. Do 1 kwietnia Chica­
gowska Rada Szkolna ma podjąć rów­
nież postanowienia w tej sprawie, 
będą one dotyczyć 40,000 pracowni­
ków. .

Do tej pory obaj pracodawcy udo­
stępniali swoim pracownikom trady­
cyjne ubezpieczenia oraz HMD po­
przez Blue Cross

Firma Blue Cross jest większa niż 
10 współzawodniczących z nią podo­
bnych firm razem. Jest to jednocze­
śnie pierwszy wypadek, iż lokalna 
filia Blue Cross zaoferowała plan 
PPO. Stawia to ją na polu nowego 
współzawodnictwa z innymi firmami, 
oferującymi podobne plany włączając 
w to również lekarzy. Blue Cross za­
mierza to uczynić w przyszłości.

W międzyczasie Blue Cross została 
zmuszona do wycofania się z klauzuli 
wymgającej od szpitali przyznania jej 
najkorzystniejszych stawek dla planu 
PPO, jakie proponują one nierządo- 
wym firmom ubezpieczeniowym. Blue 
Cross ustąpiła po tym jak Illinois 
Hospital Association oświadczyło, iż 
rozważa wystąpienie przeciw niej na 
drogę sądową w związku z zastrze­
żeniami wobec jej praktyk.

W tym samym czasie rzecznik Illi­
nois State Medical Society zakwestio­
nował kontrakt Blue Cross w którego 
ramach do PPO mieli być włącznie 
lekarze.

Prawo w tej dziedzinie jest bardzo 
skomplikowane powiedział rzecznik 
dodając, iż wielu lekarzy zajmuje sce­
ptyczne stanowisko wobec planu 
PPO.

Nowy Plan Ubezpieczeniowy 
Blue Cross And Blue Shield w III 
Ponad połowa szpitali z metropolii 

chicagowskiej zgodziła się na obcięcie 
kosztów w stosunku do pacjentów bło­
cących udział w nowym zniżkowym 
programie ubezpieczeniowym, który 
zaproponowała największa z firm 
ubezpieczeniowych Illinois Blue Cross 
and Blue Shield of Illinois.

Wiceprezes wykonawczy Blu Cross 
Charles R. Goulet powiedział, iż w 
nowym programie wezmą udział 62 
spośród 114 szpitali z terenu 14 po­
wiatów. Plan nosi nazwę “preferred 
provider organization”, PPO.

Goulet przewiduje, że klienci Blue 
Cross zaoszczędzą w ten sposób 5 do 
12% na swoich wydatkach medy­
cznych.

Oczekuje się, że szpitale z innych 
metropolii stanu podpiszą podobny 
program z dniem 1 lipca.

Szpitale biorące udział w nowym 
planie Blue Cross zwiększą prawdo­
podobnie znacznie liczbą swoich pa­
cjentów, w związku z niższymi koszta­
mi leczenia jakie zapewnia on klien­
tom.

Program PPO jest czymś pośre­
dnim pomiędzy tradycyjnym planem 
wspólnego uiszczania kosztów szpital­
nych przez firmę ubezpieczeniową i 
pacjenta oraz HMO — z ustaloną 
wysokością opłat za różne rodzaje 
usług.

W planie PPO pracownik wybiera­
jący zalecanego lekarza lub szpital 
jest zobowiązany do bardzo małej 
opłaty lub zwolniony z niej zupełnie. 
Jeśli wybiera lekarza wedle własnego 
uznania, jego koszty będą takie jak 
w dotychczasowym tradycyjnym pla­
nie ubezpieczenia.

Nowy, zniżkowy plan ubezpieczenia 
zapewni lekarzom i szpitalom większą 
liczbę pacjentów.

W ostatnim czasie kilka spośród

Mieszkańcy Illinois Płacą Zbyt
Wysokie Rachunki Za Elektryczność

W Świetle Sprawozdania IP AC

on konieczność rozszerzenia tego ro­
dzaju pomocy.

Washington oświadczył, iż nie jest 
on zadowolony ze sposobu w jaki, 
niektóre kontrakty zostały przydzielo-

turze stanowej, na rzecz emisji obli­
gacji miejskich, pomimo, że obydwaj, 
t.j. sen. Richard Newhouse i rep. 
Carol Moseley Braun — mieli bardzo 
ograniczone doświadczenie w dziedzi­
nie obligacji miejskich.

Pomimo tych — i innych — prze-

wyda on specjalny nakaz, wymagają­
cy od agnecji miejskich, przeznacze­
nia 30% z puli ich zleceń i kontraktów, 
dla firm, których właścicielami są ko­
biety lub osoby należące do mniej­
szości etnicznych.

Kontrowersje narosłe wokół kontra­
któw “dla mniejszości” mogły — zda­
niem gazety Chicago Tribune — bar­
dzo zachwiać pozycję polityczną Wa­
shingtona. Washington mógł się na­
razić swoim czarnym zwolennikom, 
którzy wyrażali swe niezadowolenie 
w stosunku do przyznawania kontra­
któw firmom spoza Chicago, a nawet 
spoza stanu Illinois. Mógł też wywo­
łać krytyczny stosunek do samego 
siebie u tych białych, którzy do tej 
pory uważali go za reformatora.

formie zakładania szkoły jazdy bez. 
uprawnień, jak też potencjalnych ich 
klientów, przed konsekwencjami ta­
kiego postępowania. Lepiej wydać 
nieco więcej pieniędzy na kursy pro­
wadzone przez doświadczonych i do­
brze przygotowanych instruktorów, 
niż “zaoszczędzić” ze stratą dla wła­
snego zdrowia o czasem nawet życia.

Każda szkoła jazdy, każdy instru­
ktor mają odpowiednie licencje i bez 
zobaczenia ich, kandydaci nie powinni 
się zgadzać na podjęcie nauki. Oczy­
wiście nie ma tu mowy o uczeniu 
jazdy samochodem osoby z najbliższej 
rodziny. Radzimy więc pamiętać o 
ostrzeżeniu władz, przed podjęciem, 
decyzji o wyborze szkoły jazdy samo­
chodem. ____

Włamali Się Ponownie 
Do Szkoły

Drugi raz w ciągu trzech miesięcy 
dokonano włamania do West Side Pre­
paratory School, położonej w zachod­
niej części miasta szkoły prywatnej.

Włamywacze wybili szybę w oknie 
i weszli do wnętrza, zabierając 4 
maszyny elektryczne do pisania oraz 
$50 w gotówce.

Maszyny, po poprzednim włamaniu, 
zostały przymocowane do blatów, co 
jednak nie przeszkodziło włamywa­
czom, którzy otwarli również automat 
sprzedający-wodę sodowę, zabierając 
zawartość kasy.

Z raportu organizacji “stojącej na 
straży” interesów konsumenta, wy­
nika, iż Illinois płaci najwyższe na 
środkowym zachodzie rachunki za 
elektryczność.

Sprawozdanie opublikowane, w so­
botę, przez organizację Illinois Public 
Action Council (IPAC) wykazało, że 
opłaty za elektryczność w Illinois są 
średnio o 39% wyższe niż w Indiana, 
Iowa, Michigan, Missouri, Minnesota, 
Ohio i Wisconsin.

Największa różnica w opłatach za 
elektryczność zachodzi pomiędzy Illi­
nois i Michigan — 73%, a najmniej­
sza pomiędzy Illinois i Iowa, ponie­
waż wynosi ona 16%. Jednakże z wszy­
stkich porównań, dokonywanych po­
między Illinois i innymi stanami 
środkowego-zachodu wynika, — że 
mieszkańcy naszego stanu płacą wię­
cej za kilkowatogodzinę niż mieszkań­
cy innych stanów środkowego-zacho­
du.

Wyniki sprawozdania IPAC świad­
czą również o tym, że opłaty za ele­
ktryczność w Illinois wzrosły dwu­
krotnie szybciej, w ciągu ostatnich 
czterech lat ale elektrownie te pra- 
innych dóbr, umieszczonych na liście 
cen, sporządzonej przez Departament 
Pracy. Opłaty za elektryczność w 
Illinois okazały się nawet wyższe niż 
koszta opieki zdrowotnej i mieszka­
niowe, w naszym stanie.

Ponadto w raporcie IPAC wykaza­
no, że zyski zakładów energetycznych 
naszego stanu podwoiły się w ciągu 
czterech lat ale ekektrownie te pra­
cują mniej wydajniej i sprzedają 
mniej energii elektrycznej.

Powyższe wnioski ze sprawozdania 
organizacji IPAC, spowodowały ostrą 
reakcję największej elektrowni w Illi­
nois, Commonwealth Edison. Jej rze­
cznik John Hogan powiedział: “Nie 
zgadzamy się z ich (IPAC, przyp. red.) 
konkluzjami. Jest to zwykła propa­
ganda, jaką ta organizacja rozgłasza 
po to tylko, aby poprzeć swą działal­
ność zbiórki funduszy czy też jakąś 
inną działalność, w jaką są w tej chwili 
zaangażowani”.

Zarzut Hogana dotyczył konkretnie 
rzetelności metodologicznej porównań 
statystycznych, zrobionych przez IPAC. 
Jego zdaniem porównanie trendów 
opłat za elektryczność na obszarach 
miejskich z obszarami wiejskimi jest 
błędem.

Hogan oświadczył, że “Chicago nie 
jest porównywalne (pod względem 
opłat za elektryczność, przyp. red.) 
do Paducah, Ky., czy Kokomo, Ind., 
lub do innych miast, które sobie wy­
biera IPAC. Zdaniem Hogana poró­
wnania, jakich dokonało IPAC są po­
równaniami ‘jabłek z pomarańczami”.

“Prawdziwe porównianie" — we­
dług Hogana — “zestawiłoby Chicago

z takimi miastami jak New York, 
Boston czy Los Angeles”. Rzecznik 
Commonwealth Edsion dodał też, że 
wówczas elektrownia ta “byłaby 
szczęśliwa z takiego porówniania.. .”.

Ponadto Hogan oznajmił, że w świe­
tle badań, które przeprowadziła ele­
ktrownia Edison, opłaty za zużycie 
energii elektrycznej wzrosły mniej 
niż ceny innych dóbr i usług w ciągu 
ostatnich 30 lat.

Jednak rzecznicy IPAC utrzymują, 
iż zrobiona przez tę organizację ana­
liza statystyczna potwierdziła ich 
hipotezę, że stanowe agencje kontro­
lujące działalność elektrowni i gazo­
wni zachęcają do zwiększania pro­
dukcji energii bez uwzględnienia fa­
ktu czy wzrost taki jest rzeczywiście 
potrzebny. M.in. postawili oni zarzut 
Stanowej Komisji Handlowej (Illinois 
Commerce Commission), że “powiela 
ona marnotrawcze wzory inwestycyj­
ne”. _____

Wrigley Field 
Nie Będzie Oświetlony

W poniedziałek, sędzia sądu okrę­
gowego powiatu Cook, Richard L. 
Curry, wydal decyzję, podtrzymująca 
w mocy prawa stanowe i miejskie, 
zabraniające założenia silnego oświe­
tlenia na stadionie, Wrigley Field, 
które miało umożliwić drużynie base­
ballowej Cubs, rozgrywanie meczy 
nocą.

Właściciel Cubs, Tribune Co., wy­
toczył sprawę w sądzie, 19 grudnia 
1984 r., domagając się zezwolenia na 
założenie oświetlenia, aby drużyna 
Cubs mogła rozgrywać swe mecze 
na “domowym” stadionie Wrigley 
Field.

Właściciel Cubs utrzymywali w 
swym pozwie, iż komisarz d/s base­
ballu nakazał instalację oświetlenia 
na stadionie, a w przypadku nie zasto­
sowania się do jego zarządzenia, miał 
on “grozić poważnymi konsekwen­
cjami?

Mieszkańcy dzielnic, znajdujących 
się’ w pobliżu Wrigley Field, wyra­
żali swój sprzeciw przeciwko założeniu 
oświetlenia, utrzymując, iż jego in­
stalacja spowoduje wzrost przestęp­
czości i ruchu drogowego.

Mayor Washington, który stal po 
stronie mieszkańców tej dzielnicy, zo­
stał wymieniony w pozwie. Tribune 
Co., razem z władzami miejskimi i 
pewnymi urzędnikami) stanowymi, 
jako strona oskarżona? |

Adwokaci Tribune Co. oświadczyli, 
podczas rozprawy, iż prawa stanowe 
i miejskie, zabraniające hałasu, są 
pozbawione podstaw konstytucyjnych, 
ponieważ ustanowiono je, mając na 
względzie tylko i wyłącznie Wrigley 
Field.

ne mniejszościom etnicznym, w okre­
sie trwania jego administracji. M.in.
skrytykował on 
nie udziału w

bardzo ostro przyzna-
kontrakcie na kioski

ciwności mayor Washington oznajmił, 
w piątek, że w bieżącym tygodniu

z gazetami, w porcie lotniczym O'Hare, 
czarnemu adwokatowi z Atlanty, któ­
ry nie “ma pojęcia” o prowadzeniu 
interesów tego rodzaju.

Mayor powiedział: “Nie oczekuje­
my żeby ktokolwiek zgłosił się do nas 
po duże sumy pieniędzy tylko dlatego, 
że jest czarny lub jest kobietą. ■. Tu 
wcale nie o to chodzi. Chcemy poroz­
dzielać pieniądze pomiędzy tych, któ­
rzy zawierają kontrakty, a należą do 
mniejszości etnicznych”.

Mayor skrytykował aldermana Per­
ry Hutchinsona (9 warda) — swego 
sprzymierzeńca — iż, być może po­
stąpił on nieetycznie, przeforsowując 
jeden z dużych kontraktów, dotyczą­
cych lotniska O'Hare, a który został

Dla Własnego Dobra 
i Bezpieczeństwa Innych 

szkoły jazdy, są odpowiednio ubezpie­
czone.

Dlatego też, władze stanowe ostrze­
gają zarówno potencjalnych “kandy­
datów” do nielegalnegu “biznesu” w

Przedstawiciel “Dziennika” odbył 
niedawno konferencję z kierownikiem 
działu zajmującego się sprawami 
szkół nauki prowadzenia samocho­
dów, w biurze sekretarza stanowego. 
Tematem konferencji, była niepoko­
jąca spawa, dotycząca nielegalności 
kursów nauki jazdy samochodem, 
ofiarowanych często “znajomym” 
przez osoby, które nie mają do tego 
ani odpowiedniego przygotowania, 
ani nie dysponują właściwym sprzę­
tem oraz, oczywiście nie posiadają 
odpowiednich uprawnień.

W wyniku nielegalnych kursów ja­
zdy samochodem było już wiele ka­
tastrof, w których byli poszkodowa­
ni, nie tylko sami uczniowie, ale też 
zupełnie przypadkowi kierowcy, któ­
rzy akurat znaleźli się na drodze.

Każda osoba, czy agencja, które 
podejmują się za pieniądze uczyć in­
nych jazdy samochodem, w stanie 
Illinois (podobnie jak w innych sta­
nach) przejść musi specjalny kurs 
szkoleniowy, oraz zdać odpowiedni, 
stosunkowo trudny egzamin, aby w 
ten sposób udowodnić władzom, że ma 
kwalifikacje do uczenia innych.

Dodatkowo, każdy samochód służą­
cy do uczenia jazdy, musi systematy­
cznie poddawany być kontroli. Wyma­
ga się również, aby taki samochód 
wyposaż ony był w dodatkowe hamul­
ce i urządzenia kierujące na wypa­
dek, gdyby uczeń siedzący za kiero­
wnicą stracił panowanie nad wozem 
i konieczna była interwencja instru­
ktora.

Oczywiście wszystkie samochody 
jakimi posługują się rejestrowane


